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Dlaczego p. przodownik nie strzelał 
podczas pogoni za bandytami z ulicy Niecałej? 

Zagadkowa sprawa z rewolwerem Szwedego. 

Tragedja polki 
\V Paryżu. 

Padła trupem z ręki ko
chanka, 

kt6." _lał popełnlC •• mob6J.two 

Parn. 6 września 
'Józefa Raszkłewicrowna, licząca lat 

23, znalazła się na bruku paryskim i tam 
przyjęta posadę pokojówki w pewnym 
hotelu w Passage Ragguinot. W tym sa 
mym hotelu zamieszkał 24-letnł włoch 
Wiktor Gorrea. Młodzi pokochali się i 
pokojówka hotelowa porzuciwszy swą 
posadę, zamieszkała z kochankiem. 

Szczęście ich trwałoby mote cz/u 
dłutszy, gdyby me to, że młoda kobieta 
dotknięta została nieuleczalną chorobą. 
Wyznała to swemu przyjacielowi i rze 
kła: 

- Nie mogłabym żyć bez ciebie, a 
Jednak nie możemy tyĆ razem, ponle
wat zaraziłabym cię niewątpliwie moja 
chorobą, wobec tego wolę umrzeć. 

Włoch odpowIedział: 
- W takim razie ja clę nie przeżyję 

Umrzemy razem. (Dalsze rewelacje o warszawskim urzc;dzle śledczym). 
Kochankowie kupili zatem pistolet 

te. Przy zwiedzaniu tych p~slcich ja- będąc na urlopie nie nosi przy sobie re- automatyczny i onegdaj za wspólnem Warszawa, 7 września. 
skiń p. K. byś świa<ikiem. jak towuzy- wolweru (!?!) porozumieniem włoch przycisnąt rewol DziiSiejszy "Głos Prawdy" zamiesz· 

efłl dalsze rewelaCje o warszawskim u· 
rzędzie śledczym. 

szą'CY mu _ Interp' elowany __ A pr"-- swe wła- wer do skroni biednej Józi iwystrzelil 
wywf:adow cał al ~ -II dwa razy. DzIewczyna padła zabita na er O'W i ręce ioa paaerow dze OŚWiadczył, te rewolwer oddal ru- miejscu. Oorrea zaś ogarnięty przestra 

Dlaczego nie wykryto 
kradzieży u Kędzierskiego? 

pozostając z niani, jak widać. w jakna;- sznikarzowi do wyczyszczenia. chem zamiast doprowadziĆ do ko.ńca 
bardziej zażyłych stosunkach towarzy- O iś i d . swój plan i odebrać sobie życie, uciekł 
s1ri h czyw c e, te na zwyczajną swą porzucając broń. Przez kilka godzin 

c • odwagę, naruenla tycia w nierównej bł~kał się po mieście, potem sam odda: 
Czyi w tych wanmkaeh, kiedy tn'zĄd l "\ 

Słynna kradzież u K"dzlersk1-o, o '1-.1· L!ł tk b . k wa ce z przestępcami - się w rece policji. 
... "'& S eu'Czy r()!m ws.zys o. y lit na rę ę u-

~ze~ już pisaliśmy, wymaga jesz,:ze ~o- 'koryciu skradzionyoh rzeczy, można było otrzymał plenlętDą n~grode. -----
(lania pewnych szczegółów, oŚWl'etlalą- marzyć o odnalezieniu tych przed.mio- Atoli sława bobatersklch czynów T·· h I n ol' z 
cych Wydatnie powody jej niewykry- tów? nie trwała zbyt długo - bo okazało się rilmWI) nllle ał a \II 
eia.. '" Na uwagę usługuje fakt, te te. Szwede ani nie Ironił przestępców, Woźnica uległ złamaniu 

Otóż kradzLezy tej dokonano w biały p Kędzlerakl b al. . aru go wogóle na szlaku pogoni nie by- • 
Citień, v: jedn!m z najruclrlliwszych punk ~kładnfefaze ~ ~uaa.!: lo. nogi. 
tów mIasta I mImo skierowanfa przez kryda skraddonyc& ~OWDOI6cL WybiegI s pobłłsJdeJ kawiarenki na . Lódt. 7 września 
pOSzkodowanego śledztwa we wlaścf- Ust t " Placu teatralnym, wÓwczas Jdedy \ltzoraj o godzinie 8-ej wieczorem 
wym kierunku ani Jeden ze sradzłouych en na .woJe rueszczęede wrę- wo~nka 43--litIlli SzaJa Najman z SuI e 
przedmiotów ~ie został odna1 J czył p. Kędzi~5ki Kumatowskjemu i kfe bandyta był Jut schwytany przez prze- jawa przejeżdżał ulicą Pomorską. 

Sr d ' Ś ó ez ony. dy w kiaka dni p6tńiej p. Kędzierski do chodniów. Jechał do~ć szy,bko 1 nie zwr6cit u-
a zlono za w wczas -4 pary magał .lę p6j1Ścia pod wskazany adr. walri na sygnały ostrzegawcze tramwaju 

",utonów z bryla:ntamJt torbę złoUtt pa.. było %aft~tno _ W'S"'-"kt'.. pr9-. ..J-łoty' Na domiar nleszcq~cła p. Szwede- znajdującego się tut poza nim. Ponlewał 
p erośnJcę złotą, 64 pierścionki z brylan. zostały Y-VprzetrMlSPort~:an'"'e w"bCQIIJa.-.J",:a' go udalo się stwierdzić, te rewolwer od wzw6zo1nzl~abjdl'eO!a. ł się na szynach 'tJramwal 
tamł t5 de lz k 3" cd ILo- iU_ ... J dany został rusznikarzowi do wyczysz 'l ,",w 

t we, '" m a"V;IIY złote 7 bezpieczne mi . Mimo to NaJman nie usun9) s1ę z szyn 
brylantami, 68 zegarków męskich I dam. J k . ,,~JlSCe'i ł Je • czenia dopIero o Jodz. 8-ej wieczorem, i w pewnej chwili nastąpiło zderzenie. 
sldcb. ' II ~ optnlę m a p. umałow.1li gdy tymczasem strzelanina miała mieJ- Wagon 'tramwajowY uderzył w tyln, 

Kiedy zrujnowany zupełnie tą olbrzy wśr6d finansjery tydO'W'Skief, 'władczy sce popołudniu. częśĆ wozu. który zostd zniszczony. 
. b fakt, fe jeden 1: finaD'Sist6w. do którego B d Ić S d ~ Nain1an upadłszy na bruk uległ zła-m1ą, o przeszło 100 tYSięcy ztotych wy 6 ił' Kęd - k' b y wYDagro z p. zwe emu, L.e ~ ... 

noszącą stratą p. Kędzierski zwrócił się ~wr c .• 1ioPi . Zle;s t zhproś ~ ~ P?- tak realnie rozwiewamy legendy o je- mat~k~~~o~~~;wia po udzieleniu porno 
00 urzędu śledczego, komIsarz SzabranI z~czenle . ySlęCy z otyc na. wy utn,e gO bohaterstwie, chcemy podać pewien _.. l 

me S'kradZlonych kosztOwnOŚCI. oma,- cy Najmanowi przewióa gO do szplta a 
skI zwodził go przez szereg dni obietni· 'ł ż . t t6 d __ ! drobny przyczynek do historjl innych Poznańskich. 

d nu, e zawsze Jft go w o połyc~a b h S ed k ó 
cami w na ziei, te p. K~dzierski domy- Kęd' k' katd . t o aterstw p. zw ego, t re stano- - ....... ----. 
łl; się i zaproponuje mu łapówkę. P'l 'edZ1e

k
rs ~em,uęd ~J sumy - 11& en w1ą wldclwy gengre jego działalności 

ce J na pleru zy rue p"'"'cnr 
Kiedy to me nas'tąpito. p. Kędzierski gd' . K ..,"', -Jł W tym właśnie zakresie, prawie że bez 

tosta,ł zaproszony przed oblicze samego • yz. zDAJ'łC P. .. umatowskfe~ włet te konkurencyjny. 
Jak plen!,dze tak koszfownoic::l ałgdy nie , 

Kola lokomotywy 
obcięły mu nogi. p. KurnatowskLego, który wprost bez o- ZOSlIr.a ,~6cone emu właśclcle- Do p. M., wl~clciel!l. pewnego skfa-

gródek oświadczyl, że I II: du aptecznego, zglosił się p. Szwed e z Lódt, 7 wrzegnJa 
kosztowności być może się znajdą, o Ue nakazem przeprowadzenia r.ewlzji, Na torze kolejowym stacji Łódt -
1)()SZkodOwanY

t 
złoży na biurku 10 tyslę- I ten robi z siebie boba- Wprawdzie nakaz opiewa't, że kre~- r:~;y~;aadclr.darzyl się wczoraj stra-. 

s ęcy złotych. t l' lia. ma być. przeprowadzona w s lepIe Okoto godziny 11 wieczorem zwro. 
Zrozpaczony p ,Kędzierski oświad- era · to Jednak nI&< pr~eszkadz~to p .. Szewe~e tniczy 49-letni Antoni Ruckl wYskoc~ył 

ezyf. że ma przy sobie tylko 500 zl. Su· Obrazek z dni ostatnich. mu przeprowadzl~ reWiZjI w mIeszkaniU z manewrującej lokomotywy tak nIe-
mę tę mógłby ewentualnie podwyższyĆ Napad na kantor wymiany przy ul. prywatnem p. M., gdzie znalazł pewną i. szczęśliwie, iż dostał się pod kota. 
do 1500 zt, na co uslyszał w odpowj~- NfecałeJ. lość (w iJośoi dozwolonej aptekarzom) Zatrzymano lokomotywę lwyclą .. 
iizi od p. Kurnatowskiego: Alarm, ucieczka. Gonl'twa okupl'ona narkb"tyków. gnięto z pod kół Ruckiego. , 

'lłlr ł •• Nieszczęśliwemu kolejarzowi kola 
N' .. ma O • tragiczną śmiercią poliCjanta _ Słom- Po skończonej rewizji wyszedł z p parowozu obcięty obie nogi. 
le~ys,tarczylo p. Kurnatowskie~u skiego. Jeden z bandytów został zastrze M., pozorując chęcią rozmowy, poprowa Nieprzytomnego z bólu zabrano n.a 

zapewmellle, obecnego przy rozmOWIe " d ·t p M nod ml'eszkanl'e Szabrańskiego d i Iii 
Pr ' 'l J K któ b' t lony przez przechodma, drugIego za- ZI . . ~ • stację, gdzie pierwszej pomocy u z e 

zYJacle a p. .. ry, zo oWląza t l d i 1 . h " Tu zagroziwszy wielką odpowiedzia1 mu felczer kolejowy. 
się dać poręczenie hipoteczne, iż suma b~~[m:ś~ z e me zac OWUJąca SIę pu- nością prawną, Przybyłe pogotowie w stanie clęt-
ta będzie p. Kurnafowskiemu całkowi- I zn " . , , kim odwiozło go do szpitala PoznaiP-
cie w l h 'l ~ l . 'k I oto nazajutrz w opISIe gomtwy za zażą.dał niestyehanie wysokiej sumy, SkI 'ch. 

p acona z c WI ą O<lna eZleTIla s ra b d t· t· . b" S 
'dzionych rzeczy. an y am: c~y amy, z: w pog~m za o leCUJąc. że s'prawę przy pomocy za- WlP'AI1MFii fa-m F" *M_ 

Nie wystarczyło również zapewnie- bandytamI WZIął energiczny udZiał. brańs'kiego zatuszuje, 
Jtie p. Kędzierskiego, że plerwsze zwró- przodowruk Szwede, Poniewa'ż p. M. n,ie poczuwał się do 
cone mu kosztowności sprzeda i wpłaci (znany już troszkę naszym czytelnikom popełnienia jakiejkolwiek nielegalności, 
żąda-oy okup - p. Kumatowski był nie- jako wspólnik, prawa ręka Szabrańskte żądana zaś suma przekraczała jego moż
ugięty. z lisim ~miecbem i ruchem rąk, go i przekleństwo kupców dzielnicy ży ność płatniczą - odmówił, zWll'acając się 
który miał oznaczać, że nic więcej w tej dowskiej), dzięki odwadze którego ban- o obronę przed szantażem 
sprawie powiedzieć nie może, zakończył dyta został ujęty. do Jednego z nadkomisarzy poli-cji mun-
t'ozmowę· Ukazała się nawet w niektórych pi- durowej, kt6ry osobiście interwenjował 

Kosztowności te nie znalaZ'ły się po smach podobizna Szwedego, który, jak u p. Kurnatows'kiego. 
dzieli dzilSiej,szy i nie znajdą się nig,dy. sam zeznawał, pobiegt za UCiekającymi W wyśl jednak zasady - kruk kru-

Chyba żeby kiedyś p. Kędrierski pc- bandytami, alarmując przechodniów kowi oka nie wykole -
ma! je noszone przez osoby bliskie pa- gwizdkiem. ani Szabrański ani Szwede u.karcmi nie 
nom z urzędu śledczego. I Wydawało się to jednak dla niekt6- zostcli. 

p, Kędzierskie,go prowad~ono po ca- rych dziwnem, że prZOdownik - wywia Jest to, jak wspomnieli<ŚrnY, jeden z 
{ej Wa'I'szawie do różnych kryjówe'k pa- dowca na widok strzealjących bandy- drobnych codziennych 6~antaży p. Szwe 
sers'kich za wyjątkiem oczywiście tych, tów nie robi użytku z broni. Tym nie- dego, pQPełnianych z ramienia i za wie-
~d.Ue br:ły naprawdę kosztowności ukry dowiarkom Szwede wyjaśnił, że dzą swych przełożonych, 

Kurs dolara. 
W dniu dzisiejszym p~ed południem 

na rynku pieniężnym w obrotach pry
watnych kurs dolara wynosił 9 zł. w 
płaceniU i 9,02 w zaofiarowaniu. Ten
dencja spokojna. 

Bank Polski płacił za dolary po kur 
sie 8,95. 

I PRZEDGIElDA WARSZAWSKA. 
Londyn 43,72 
Nowy Jork 8,98 
Paryż 26,64 
Szwajcarja 173,91 

11 PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 9.98 

I nóL 
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Zabo~c~a PD~i1yka Wł~cłl Poważna 

chwili spodziewano się, że widmo potwornej 
rzezi da się odżegnać. 

buC!zl n~epok6J na p6łwys(.ue. , pOnUrel mi.la ambąsadora niemieckiego 
Wywołać ona może groźne n~e, wróżyła nic dobrego. _' .. 
dla Europy kom plikacje. Bardzo ciekawe szczegóły, dotycZą-j tarze, korpus dyplomatyczny. Po tej u-

Na horyzonClie politycznym Balkanu ce akcji dyplomatycznej w okresie sze- roczystości jednak wszystko przyci
znów gromadzą się chmury. Sytuacja sta śdu tygodni przed wybuchem wo]ny chlo, Londyn elegancki wyludnU się nie 
la się poważna odkąd polityka \Vlo~h światowej, przynosi dwutygodnik "Re- maI zupełnie, zwłaszcza przedstawicie
S\VOją ,l!\ty\\':l:)~~;,~ budz: oha';,'~Y v. r,~6d vue des deux mon des". le państw obcych rozjechali się na urIo 
słowian bałkańskich. Są to szczegóły w wielu punktach py we wszystkie świata strony; trzy 

Polltyka zagranlcz!1a Wl')ch mus:ala wprost rewelacyjne, okazuje się bO-! tygodnie lipca uplynęly tedy w najzu
~tać się aktywną. Idzie ona w dwu::l1 wiem, że w tym właśnie czasie, szcze- pełniejszym spokoju. Zaldócono go roz 
kierunkach: Afryki i w kierunku \vs~hGd gólnie po zamordowaniu aLlstri~ckiego I mową. jaką mial 22 lipca ambasador 
nim, sięgając po drugi brzeg AJrjc:tyku następcy tronu, Anglja była nIezwykle· Niemiec, książę Lichnowsky, z sir 

sympatycznie dla Austrii usposobiona i Oreyem, ówczesnym ministrem spraw 

bardzo ciekawe; ,. łud~ono się tam, ze 
wszystko da się załatwić pokojowo, n6 

i że w żadnym razie Anglja, nie będzie 
prowadzić wojny ó Serbję. Stanowisko 
rządu angielskiego? :Bir wtedy u wla
dzy gabinet liberalny, a więc, Facyfisty
czny z tradycji, a na czele ministerjum 
spraw' zagrahicznych . stal 'Orey -
"twórca pokoju" - (dano inu ten tytuł 
przy ' sposobności la~odzenia _zatargów 
balkat!skich w roku 1913). 

WIochy chcą zdobyć tu kolonj~. W 
Afryce poludniowej napotyka na tak po stosunki między obu państwami nie po- zagranicznych. Ten chciał za wszelką cenę tytul po 
tęznych przeciwników, jakim su Anglja zostawiały nk do rzyczenia. Lichnovlsky dal do zrozumienia, że wyższy zachować i n,?we dorzucić doń 
francja i Iiiszpanja. Coprawda przyczyniły się do tego wkrótce Austrja poczyni bardzo ener- wawrzyny. 

Na drugim brzeg !l A:drji stawa>!:r daw najbardziej osobiste przeżycia starca- giczne kroki w stolicy Serbji, choć tek- Inni czlonkowie gabinetu? Premjer 
f,iej dążeniom WIoch w poprzek Austro, franciszka Józefa, niemniej fakt pozo- stu tloty Greyowi nie pokazal; ta oko- As(!uith był w stosunkach zażyłej przy 
\Vęgry, jako potężne m0carstwo, pos!a- stawat faktem; nie bez ,znaczenia bYła liczność w zestawieniu z dziwnie powa jaźni z Lichnowsh.'Yll1; Lloyd George 
aające w Niemczech silne oparcie. Aust- zresztą okoliczność, że ambasador au- żną, pmmrą nieoma~ miną ambasadora. był zasadniczo' wojnie przeciwny; lord 
rja, mająca dawniej północne wybrzeże strjacki w Londynie hr. Mensdorff- który właśnie co dopiero powróci! z lialdane byt przyjacielem \Vilhelma, 
Adrjatyku, Trjest i Rjekę, dawn:ej Dal- Pouilly, człek niezmiernie gładki i bar-. Berlina, dawała bardzo wiele do myśle wysyIanym do poufnych misji do Ber
mację, wykaZUjąca wyraźne tendencje dzo w londyl'lskich kolach towarzY-l nia. Swemu przyjacielowi ambasadoro-1. lina; jedynie tylko w. Churchill (ob~cny 
do owładnięcia wschodnim wybrzeżem skich cen~ony" byt dalekim krewnym l w!_ rosyjskiem,u, :zwie~zal się L~ehnow- minister skarbu), lord admkaHcii, był na 
albańskiem, stanowila dla WIoch zaporę króla angwlskwgo, sky ze swem! pesyn1lStycznem! pOgJą- wszystko zdecydowany; 
nie do przebycia. To też Londyn dawno nie widział I dami na stosunki niemiecko - rosyjskie, Dnia 24 lipca ambasador Cambon w 

Sytuacja dzi'ś się zmieniła na kOrZYŚĆ'· tak paradnego nabożeilstwa, jak m~za ~ co wróżyło, iż ' w danej sprawie Austrja! rozmowie z Greie'in stwierdził, te ten 
Włoch, gdy Austrja padła jako wielkie żałobna za duszę arc~k~ięcia,. ~dprawi~' clzia!ała ca~kowic~e ,:v porozumieniu i szczerze pragnie 1:lczy!tić wszystko, by 
mocarstwo. WtO.Chy posiadają prz~wag~ I na w katedrze w~stm~nsters~ieJ; stawl! I za zezwo~el11em NIemiec. . . le uniknąć starcia. . '..\ , 
nad państwem. ~tanowiącem tam barje. się cały elegancki ŚWIat stolicy, dyg ni- NastrOje LOlldynu wowczas byZy I Ambasador poradZił mu drogę po-
r" dla ich planów bo Jugoslawja bez I ~1\fA:""!~t"..m:;te~ 5it!3i\f2.t.,'i!K?iJjm::}ljn!~;t·~~~1l!10~.il'l';."'ilml't'':-fif~ I" d' t t t· G- d ~ . ... • . , - _ . • . sre mc wa, o ez ley zaraz u al SIę 

czynnie musIała patrzeć na zabór Oonj do Lichnowskyego, aby uzyskać przez 
cji i IstrJi, na opanowanie Trjestu i Rjeki Berlin zgodę Austrjf na zbioro\vą medja 

Zdaje sobIe sprawę stanu rzeczy Pa-II cję. Cambon w gię·hi duszy nie mial je-
sicz, największy polityk serbski I stąd je I ,dnak żadnych złudzeń i doskonale wi.e-
go gotowość do ustępstw dl~ ~adicza. \ dział, d9 częgO WYFadki zmierzają: , 
. Chce on poz~skać przYJazn chorwa· Austria gotowała atak na Serb;1ę. 
tów, aby umOCnIĆ wewnętrznie pozycję (.]wcmcy podjudzaiy Austrię" Ras/a 0-

państwa, wIęc gotów jest do ofiar naj, .ŚW32ccz:vta, te "tym 'raz. e~i1 .. l1i~ 'moie nie 
wIększych. udzielić Serbii. pomocy , zhro)1.ę~ . 

. Konsolid~cja ?ań,gtwa jug~stb:vi2_ń- . Jasrie więc. bytq,. Ż.c 'jeśli Niemcy n;e 
sinego będz!~ naJ!~epszą odpowle.dzlą ~a I p.o\vstrzymają , za,pędów· austri.1ckich, 
zakusy pan-ItalskIe. Tak samo Jak nle- 'iVojna europejska w)'łmcimie 12JG:'l chwi 
zgoda chorwacko-serbska budzi nadzie· I la. Widmo wielkiej ~voj~'y, którem stra-

,j~ ~roch, po,g-odz,enie ~ię jednych z dn:. sZQno francję przez; lat i górą 40, sta-
:glm! zapały Ich ostUdZII. Tymczasem nIe nęło w cah~j :,sweJ 'slle. Trżeba było te-
zanosi się W'Cale na konsolidacje i jak 0- dy za wszelką cęnę tak·pokie'rować spra 
becnie się przedstawia sytuacja każdy wą stosunków angielsko. - fi-ancuskich, 
(V'strząs z,~wnętrzny mógłby stać się dla by na pomoc Anglii prz~ciw Niemcom 
JugosławJl w skutkach fatalny. można bylo liczyć. ' 

Tym razem chodzi o poważny konflikt ~1 yrnc as 'fi·' " ., , f· .. . z em, c oc przymIerze ran-
W. lOl1lIe stronictwa chorwacktego. K?n, cusko - angielskie podpisane zostałO je-
fllkt może spowodować nowe przesJile- szcze za życia Edwal:d' VII któ· b l 

. 'b. t· t·ć t· - a , ly Y 
Ule ga me u l ,pos aWl e~zys encJę pan ponielcąl! jeg-o t~vórą, ' nie mtało ono cha 
stwa pod znakiem zapyt~l1la, . raIeteru ściśie reall1ego, bo ukiady woj-

~rzywódca c~orwatow Radl'cz posta skowy i morski miały,zależ'eć od 'posta 
now,l ł w .tych dnt~~h wykl~cz?,ć ze. sw~ nowiell późniejszych; za\visłych w każ 
go st:O?lctwa mm!~tra opIlel:! socJaln~! dym poszczegóh1ym' wypadku od obu 
?ra NlklC~~ a obec\1le stara Się wymuslc . 'rz~td6w. '. . 
lego dymIsJę. I '~ .• ł A l" . . • 

N 'll·C l' ~ d t h '. t ó h nneml SiOWy udżla ng II w WO!tl1e 
l c z na ezai o yc mJilJS r w c or .' . r' , ł , . . 

- t' kt' wb l . R d' przecIw NIemcom mog byc w tych ·wa wa ow, orzy rew na cazowl ,3 1- . •• . . , • • 

C b
'· t l' Z t h mnkach ]edyme aktem dobrej wolt. nie 

za w g-a me'Cle pozos a l. a o c ee ' . , '. . , 
g R

.rl i k ' Ut 't,,· R lczał wcale w zakreSie ObOWiąZKÓW. ' 
,.0 a'ucz u arac. rzymuJa ez, ze a ' . .... . 
dicz dąży do obalenia gabinetu Uzunowi I ' PoloLeni~, :aś wy~~walo. się. wtedy 
cza, ponieważ nie zg-adza się na jego po- I ta~ bardzo lUZ napręzon:, ze Slę oba-
litykę wewnętrzną i zag'ranńczną. _. , Wiano, by prezydent Pomcare wraz z 

Energiczne wystapienie dra Ninczi- Oddział najnowsze) konstruk~ji, c~o~g6~v ameł'~lmńsklch podczas Ćwicze'ó towarzyszącymi mu członkami rządu 
ca przeciw Bułgarji'i jego obojętnośćl~~~~..\~?,~=~~P'~ n!e w~ad! w. dr?~e z Petersburga do 
\vobec aspiracii włoskich niepokoi w wy mewoh mcmteclueJ. 
sokim stopniu chonvatów, którzy chci~- lach serbskich - piszą dzienniki biało, ku usunęłoby ich na zc:wsze od morz:,.; Dnia 26 lipca nadeszła odpowiedź 
liby porozumienia z Bułgarją za każdą ce grodzkie - ujawnia się tendencja do i byloby gwoźdz.iem do trumny dh Ich Serbji na notę austrjacką: potraktowa
nę, aby stanąć frontem przeciw WIo, wznowienia 'Koalicji serhsko-cbJrwac· marze6 o świetności korony św, '5zcze· no ją jako triumf idei pokoju, mówiąc: 
chom. Zatarg z Butgm'ją i demarche .lm! kiei z Nikolą Pasiczem i Stefanem l~adij pana. ' . "trójporozumienie chce pokoju za wszel 

'goslawji, GreCji i Rumunii przeciw Sofii' cz~m na czele. Powr6t Pasicza do BiH Uwagi godną jest mowa, wygłoszona ką cenę, to tęż Rosja musiała poradzić 
jest glównie dziełem inicjatywy dra Nin togrodu posiadać będzie barcl7;(} iunio· świeżo w rocwicQ bitwy pud Mohaczerr Serbji drogę ustępstw". . 
czica, nie odczuwającego trosk słowień- sIe znaczenie, bowiem Nikola Pasicz jak przez naczelnika państwa tlorthy'ego 'Ale nazajutr~ zludzeni<;t się rozwiały 
ców i chorwatów. kolwiek ostatnio w życiu politycznem Iiorthy powiedział, że silne przeciwiel'h najpierw Austrja zaznaczyła, że odpo-

Zdaje się, że dobry duch Jugoslawji czynengo udziału nic brat, cieszy się tak sh,va, dzielące Węgrów od Ju$'1sfowian wiedź serbska jej nie zadawala; później 
Pasic;c świadom jest niebezpieczeństwa że wśród ludności chorwackiej powag-ą którzy z nimi wspólnie przeciw turkom Lichnowsky imieniem Niemiec prosił 

Według najświeższych wiadomośc,i i jest symbolem żywym jedności palI' walczyli, wkrótce' znikną. GreY'El, by wpłyWał na Rosję w kierun 
Pasicz, bawiący chwilowo w Karlsba- stwowej. Ma to być zdaniem pism peszteń- ku pohamowania ,jej. Groza wojny sia-
dzie, ;~amier1.a natychmiast po swym po Polityka Imperialistyczna V/łoch skieh, pierwszym krokiem ku przy jaz· nęła ponownie przed oczyma :Francii ' i 
".\Troc:.l'~ ~To B;II.~o&"rodu, wrócić do polity- sprawiła, że są:siac1t1jące z pafl'J! wami nej polityce zagranicznej Węg,ier i Jugc. Rośji, groza tern dotkliws2:a,że przed 
~i aktywl1ej. • l balkaIl.skiemi 'Vęgry wiedzą, że usaclo·· slawji. parudniami miano ; n~d~~ejll.załagodz~. 

\V decydaiącyeh politycznych ko· wienie się Włoch na wybrzeżu Adrjlty: n1a zatr~ 
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JołJ/il·Y 
lfoR6jft 

VI ~o!i[j!l~' ' :', 
poczem usHovelał ratO\\lać się 

Bezczelny świętokradca został je inak 
uc~eczką· 
ar~sztowany. 

Łódź, 7 września. drobnych kawałków kruszcu. 
Od dłuższe,go już czasu w wojewódz- I Jubiler p~)Z~ał natychmiast, iż pocho 

twie łódzkim w kościołach wiejskich nie I dzą Oi1e z kIelIchów lwścielnych :. pole
uchwytni sprawcy dokonywali święto-I c:wszy żonie, by za·wiadomiła DoliCJę, 
kradczych krrudzieży. I wdał się 2 klijentem w TOZimowę: 

Przed ki;lku dniami ofiarą świętokrad Po kilku minutach do jubilera przy-
c6w pa-dł równie·ż kości6ł parafjalny We była poli~ja. 
wsi Je.leniec pod Lublinem, gdzie łupem Na wldo~ posterunkowych, święto
ich padły kielichy i monstrancje warto- krad.ca rzucił w nich kawałkami krusz-
ści 20,000 złotych. eLU 1 wyskoc~ył okn2m na ulicę. 

Sprawców kra-dzieriy nie udało się l Wślad za nim pobiegli poli'cjanci, a 
_ Józiu, jak motna tak niegrzecznie - Ja nigdy na kobiety nie patrzę... r6W1!lież odszukać. wówczas on schronił się do bramy, po... 

mówić, przecież w niebie wszystko _ Prawdopodobnie odwzięcza się Lecz oto oneg<:laj do jednego z juhile- I czem przez~la~kę schodową dostał się 
słychać... im pan pięknem za nadobne... rów w Lublinie Zigłosił się pewien osoo- ! n,a d~ch kaml~Jllcy, ~kąd przc~zc~ł 1Ul są 

_ To oni tam też mają radjo?.. nik, który zaproponował mu sprzedaż sle:.:l.~l1ą posesJę, gdzIe schromł 51ę w u-

~!!!!!!!!!!!!!!~!!~~!!!!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!~!!~!!~~~~~~!!! stęple. :- Al W -. * Akrobatę pochwycono i $prowadzono 

Hara-kiri obłąkan O i ar 
do komisarjatu. Był to niejaki Bronisław 
Chojcńca. mieszkaniec wsi Herbierze 
pod Lublinem. Rewizja w mi szkaniu je 

II go wykazała znaczną ilość kruszcowo 00 
chodzących z potłuczonych kielichów: 

w przystępie szału wpakował sobie w brzuch 
nożyce do strzyżenia owiec. 

Chojertca przyznał się d:> sześciu 
świę10kradczych kradzieży z których 
trzy dokonał w województwie łódzkim. .. 

Zemsta kobiety. ---::0:--.,... 

Miał manję prześladowcz~, że go goni jakieś wojsko. Oryzącym płynem cblusn 
Piotrków, 6 września ki swej tętYZDY ftzyczneJ. RÓWDOCZe- dowal trag1c~ łmJerć Walentero o. la w warz mężczyźnie. 

. Strome i kami~niste bY.ły ści~żki t y- śnie z tern postępował ubytek władz u- zimka. ~ ctmu łJr .. ~;H przeclwdn!e 
ela Walentego OZlllłka, mleszkanca wst mysłowych. Nawiedziony hahtcynacP.. wziąwszy' na ulicy Zawadzkiei obok domu t; r. 16 
Rękoraj, parafji srockitj, w ziemi piotr- To też, gdy po ośmiu latach wr6cll nożyczki do strzyżenia o~, pędem łwi«dk.amł Itram ł ay. 
"owskiej. do rodzinnej zagrody był nawP61 oblą- pobiegł na pole. Gnało re> olbrzym..le Do prz...-cho~ młod 

Dosłowny sierota, od 12 Jat życia kanym czlowieklem. Obląk,anie jego wojsko_o Co sil ucłekal przed atras~ ~c.zy~~a: łię Si ja 
wysługiwał się swemu starszemu bratu mialo swe tr6dlo w przeŻYCiach stra- nem niebezpieczeństwem. Ale zmeezo- ~Jn~a a klC!G:';:6~ka.rń· .łiu 
Andrzejowi, wyzyskiwany przezeń i sznej zawieruchy wojennej. ne nogi poczęły odmawiać mu pOOu- mu Vi tw~ gryz"cym 11 płyn~. a 
maltretowany. Na swoim własnym Polegalo ono na tern, że O~fmkowi szeństwa. Wówczas, widząc, iż nie zda P~ewa:t 'Stan rannego, k-tórym ka .. 
gruncie był sługą, ponad siły pracując zdawało się, że goni go jakieś wielkie la ujść pościgowi, w śmlerteInem prze-· zał S;ę Jan l;qpa't., zam11!1 %kały przy ul. 
na roli. zapisanej mu przez zmarlego ro wojsko. rażeniu ostrze nożyc wbił sobie VI opa Prze~ed. 38k był ~!b .N~'.tWano doA 
azica. Ody str,aszna ~lucynacja brała go nę brzuszną. Parę pociągnIęć ręką i ~~z=doar~is~at~ ' ~~~= 

Andrzęj, w myśl testamentu, tylko we władarue, z pamcznym strachem u- s,traszne hara-kiJl dokonane zostało. się, u była to niejaka Helena JMlcczelr., 
do pełnoletności Walusia dysponować c!ekal w pole. Obficie brocząc krwią, z trzewiami Zawadzka. 4. 
miał 18-0 morgowem gospodarstwem, Mimo swoją umysłową chorobę, wyszleml na wierzch ofiara oblą,ka'Ó~ ~aneczk6~:ni chclała litradzf6 
oozostawionem przez ojca~ wszedł w posiadanie zapisanej mu przez czej halucynacji w szcz~rem polu doga ~6 6~ ... kt6r:,akł~tniłyk· tA!" do t ~ kroku. 

D ł . b kI . h d G d l' j d l d l d l d i W'll1""", p. Ltopa, ury ze znal, i'l ma: yspollowa więc w sposó , wy u Ojca sc e y. ospo arzy me gorze o rywa a z a a o u z. Helenę Janeczek cle choo wyj .Wć . ki 
~zający zgodność z sumieniem. Aby tyl innych, gdyż , ckoroba jego uzewnętrz- DopIero nazajutrz znaleziono stra- łączyły ~o I:t oią etosun1d. a I Ja e 
ko przychylną okazję do możliwych gra niata się tylko od czasu do czasu. sznle zmasakrowane zwloki Walentego 

ZE SZKot Y PLASTYKI I YTl'..ura nic wyzyskać. I płynął czas, jednemu Obłęd ów przed paru dniami spawo Ozimka. 
ST, PASZK,óWNY. przysparz~ąc m~ątku, z dru~ego ssąc ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wszelką ochotę do życia. 
, Szyi>ki 1'= Yy:1 j wy.m.łenioo 

Aż przyszła wojna światowa. 

Walenty Ozimek na sam najgorętszy 
czas wzięty zostal do wojska, jako po
borowy. 

Mimo wątłości fizycznej, przez ko
misję lekarską uznany zostal za zdolne
go "do oddania życia w zaszczytu caria 
\ atieczestwa". 

Rozpoczęła się tedy tragiczna wę
drówka Walusia ze srockiej parafji. 

Pr-zetrwal klęskę generala Samsono 
wa w zdradzieckich moczarach jezior 
mazurskich, byt uczestnikiem pozor
nych sukcesów armji rosyjskiej u stóp 
pokrytych ~niegiem Karpatów. Aż do
stał się do niewoii. Na nędznym wlkcie 
~ żab i pastewnej brukwi zatracił reszt 

g ,we 'IM. 

Studenł--fałszerz weksli 
ukoły ... t l-eh a cll zm 
kierowmct"wo do uuka.tda lok lu ę"' 
Ingo, a pnodewnyrlkłe1D higieniczni I 
sze-go i eałkow1cie odpowiadającego WTi 
:nogom tej placówki sztukt. Zna.leziono 
odpowiedni :k2lclk W' ekramneJ nu"", 

został skazany na 3 miesiące więzienia. 
Łódź, 7 września. 

W kwietniu r. b. do Hrmy Al1art i 
Rousseau, Kąina 19, zgłosił się niejaki 
Zacharjasz Rozenlhet1g, który przedsta
wił weksel na 2,000 zł. żyrowany przez 
tę firmę. 

Jak się jednak oka'zało żyro było sfał 
szowane przez niejakiego Karola Buchar 
da, studenta Wliwensytetu. 

Wobec powyż'szego zawiadomiono 
wła,dze celem pociągnięcia Bu·charda do 
odpowiedz.ialności. Jegomość ten dowie
dział się jednak, iż ściga go policja i 
z.biegł w niewiadomym kierunku. 

Ustalono, it wystarał się on o pa-
AR *A' 4 **, .... ",." .. 

S7ł>ort za;g'rani'Czny !i miał zamiar wy je- wnątrz małej willi, poło.tOllej w ~rodzi. 
chać d'o Francji. Przed samym wyjazdem a jednak w centrnm miasta, mlanowic1. 
policja wpadła jednak na jego ślady i a- przy ul. Gdań'Skiej 94. wejście boczne J: 
resztowała go. ul. Andrzeja 24. 

IW cZ'oraj znaJIazł się on na ławie oSk.ar Przeprawadzony remont willi zmienłl 
żcmych sądu okręgowego, kt6ry 'Sprawę jej wnętTze na elegancki ł obszerny lo
tę rozpatrywał pod przewodnictwem sę kal szkolny. Duta artystycznie maJowa 
dziego Korwin - Korotkiewicza. na sala szkolna pozwala. na ~wohodne po 

Jak się okaz~ło Buchard pracował ruszanie się uczen1c nawet najliczniej ... 
przez pewien czas w firm,ie AHart i Rou'S szej klasy. 
seau, gdzie przywłaszczył sobie pieczątki Rozbieralnia szkolna l!~łnd:1 si1 z ca 
PrzyznCl.je się do sfałszowania weksla i łego szeregu ~suwany?h ~ot, by n.le krę 
wyraża skruchę. pować uczemc w 7lI!l1ame ulbrama na 

P k K b ' kld I ko'Stjllm szkolny. ro urator tl' la ze wz:g ę u na wy W d' . ł . ł kł d d 
kształcenie oskarżonegc domaga się <:Ilań b Ć ~1 be~ e l Stonec~nke wy da dY ? 
surowego w iartl kary. ywa ~ę: ę ą na r~wn~ 1J. w 0oTO Zle. 

ym LekCje rozpoczynają SIę w dn. 9 wrze 
Sąd skazai· go na 3 mies';ące więzie- śnia. Zapisy już się przyjmuje codziennie 

Skandal z gumą do płaszczy. nia. od !!odz. 5-7 wiecz, w lokalu własnym. 

Firma "Dennaman" stracila 7.Z60 złotych Smie~telt1y skok 75-J~ star 
wskutek niedżenłelmeńskich machinacji p. Korbusa. 

z czwartego piętra na bruk uliczny. Łódź, 7 września 
Pewnego dnia p. Michał Szwege, 

kierownik fabryki płaszczy nieprzema
~aInych "Gentelmen" mieszczącej się 
?rzy ulicy Konstantynowskiej 20, zau
ważyl znaczny brak gumy do klejenia 
płaszczy. 

P. Szwege na własną rękę przepro
wadził śledztwo, które ustaliło powody 
;ystematycznej kradzieży w fabryce. 
Jak się okazało jeden z pracowników 
~rmy "Gentelmen", Jan Korbus, zabie
rał stale gumę z fabryki, którą sprze
tJawał właścicielowi fabryki płaszczów 
·1J.epr"maka!nych, mieszczącej się przy 

ul. Jakuba, Lissowi. 
O powyższem zawiadomiono polIcję 

Przy rewizji przeprowadzonej w fabry Łódź, 7 września przygnębienie, 
ce Lissa znaleziono resztki gumy, po- W dniu dziSiejszym o godziuie 4-cj 1 lie chc<\c b",ć elła nikogo c.:1l'Zarem, 
chodzącej z kradzieży w firmie "Gentel nad ranem mieszkańcy ctemu przy uIi- zdecydowała !:ię na r02vacz!iwy krok. 
men". .Fabryka ta naogól została po- cy Pomorskiej f/i : t:strząśn ię.ci zost.alI DZi,ś rano \vyskoczy~a z okna cz-..; Tar 
szkodowana na sumę 7,260 złotych. ~an:aC!ler:n sa,r:l,oboJczym . sledemdzIe- tego PIętra na bruk. 

W toku dochodzenia policyjnego SlęCIOplęclOletllleJ staruszkI I Dopiero po pewnym czasie dozorca 
~orbn pr~yznal się do winy i wyj~śnil . W ~~u ty~n oc1. dtuższci?:? CFS!l za

l 
dom1l OtWiCf8j.c\C brQIll8 Z~t1w<lżyl leżą 

ze skradZIOną gumo sprzedawał LlSSO- mleszlGwafa 7::J-letma RozalJa S\ 'lętO- cc Ila bruku n:cruchomc Ciało. 
wi, kt6~y. wi~dziar o tern, iż ,była ona wicz. I M.imo po<le~,:Je~o \\~!CkLl l:obieia Z:l.wczwan!1 1~r:J~oto,,:ie l,:y C.IO
własn.osclą firmy' "Gentelmen". . ta bY1~.~zc~e do~c sl!na IlZYCZl1I.c. I tycIl, ln?re;;o lck~~z mÓi ł j uynie skon 

Wobec powyzszego fabrykanta LIS-

j 
Ostatmo Jednak l11eco zapanIa na l' statowac Z~Ol]. 1 rupa 7 bezpkczol'O 

sa pociągnięto również do odpowiedzjal zdrowiu, a poniewaz żyla w cic;:żkich na miejscu, aż do zcj~cia \ Lldz sądowv 
ności" . warunkach materjalnych, ogarnęło ją l policyjnych. 



- Narzcc10ny na ślubie wyglądał 
bardzo smutnie, ale jej ojciec był za to 
ogromnie wesotv ... 

- No, tak. .. Łatwiej dać, niż brać ... 
.~.ł1~~ 

FELJETON. 

Statystyk. 
Stryżlkow mułU się w kąt auta l rzekł 

do żony: 
- Koszty naszej ja~y automobilo

wej wynoe.zą tyle, ile mniej więcej zara
bia sł~ąca w ciągu całego dnia ... 

Pani Alina ~pojrzała na męża z wy
razem wieakiego niezadowo1enia. 

- Służąca pracuje przeciętnie 15 go 
dziin na ddbę - :ciągnął dalej S tryż'kow. 
To Z'llac~, że koszty je-dnej minuty jazdy 
automobllowej wynoszą tyle ile zarrubia 
służąca w 'Ciągu 25-ciu minut wytężonej 
ll1'acy ... 

---. Piotm:e 1... 
_ Rozumiesz?_. 
....., Piotrze, mnie to oudzi!. .. 
- Cielbie to nudzi, a tu się rozchodzi 

O wielką ni~prawiedNwość społeczną ... 
Pani Alina oburzyła 'Się: 
- Sam przecie.t pr'oponowałeś prze

Jatd.żtkę autem ... 
- Ale'Ż, zrozum... Nie m6wię !prze

cież; o tem dlatego, ~e Slzkoda mi pienię
dzy... Chcę ci tylko ZWt'6Ciić uwagę na 
niezdrowe słosU'll·ki, panujące w naszem 
społeczeństwie ... WidzisZ; na'przykład te 
dwie '1"6że kosztują dwa IfUlble ... Za te pie 
niądze można byłoby nakarmić trzydzie
stu robotników w taniej kuchni ... 

Pall!i Alina WYc1ą)gnęła rÓŻe i wyrzu
ciła je za okno. Stry'Ż.kow nie rrLekł ani 
słowa. 

Gdy auto wjechało lila 8.Zosę, począł 
znowu roxm.awiać: 

- Czyś zadała lObie cZ&tem pytanie, 
dlaczego,_ 

---, Nie zada.wałam .. aMe m.gdy itad
nych pytllÓ i proszę 'O ruezanudzarue mme 
.ocjdlo:ljl\. 

_ - To !bardzo ruełarlnłe !E tweJ mony. 
Spójrz, na katdym. kroku sp'otykas.z nie
sprawiedniwośd. społeczne... tycie wy
maga od MS krytycznej ocen .... pewnych 
zjawhsk ... Nie moma puejść przez tycie 
obojętnie ... 

Auto zatrzymało się. IWesz1f do wiej
skiej 'karczmy. iPodczu gdy pant AJiJ.na 
ujadała zimn~ gęsinę, Słry!łkow .r; ołów 
kłem w ręce mówił do niej: 

- Chłop je tytko dwa 'l"uy w roku 
mięso, a my dwa razy dziennie. My oboje 
%jad8my w d~11 tygodnia ty1e mięsa, ;1e 
cała wieś, składająca się 'z 200 mieszkA.ń 
ców w cil\lgu 10 lat ... Wid.z, ta ezklan
\[a ... 

-., Piołnel... Je!eli nie przestanie!!z 
mme !l!.ud.rlć. ucieknę stĄd. .. 

- Ja cię nud.sę? .. Jeteli zwracam ci 
uwagę na oiesprawied.1:wo6ć Ipołectn!\ 
to znaczy, te cię nudzę? .. 

Sbryżkow musiał przerwać, gdyż pani 
Alina porwała. się z mi~jsca i uciekła d) 
domu. 

Stry,tkow po powrocie %1181azł w 
mieszkaniu następująC'y list od żony: 

- .Znudziłeś mi się ze 'Swą statys'łyką. 
Dłużej z bbą ży~ n:e mogę. Dowidzenia! 

Alina. 

P.S. Zresztą kocham kogo innego. 
Alina. 

~try;żkow złożył starannie list żony, 
'Po!nwał głową i rzekł do sie'bic: 

• - Ona kocha kogo innego ... Jeszcze 
Jeden dowód okropnej niesprawied!iwo
ści oa świecie .. , 

(Tłum. Ku - Ku). 

uch ty płuc ą ule zalne! 
ł'lefoda leczaJlla tak zw. odmą piersiową dalI doskonała rBzułfa.fy g 

Jak tlchronić Sffę od zal{ażenia , gruźlicą? 
Klęska grutlicy płucnej wyrządza raki pośrednictwem plwociny w czasie ka- przy pomocy osłabionych w swojej zjad 

rocznie ludnośd naszej olbrzymie stra· szIu do krtani lub połykane do kiszek - liwości prątków gruźliczych. 
ty. Najwięcej grasuje ona wśród warstw wywotują j tu dwie najgroźniejsze posta Wyniki tych szczepień przeprowadzo 
robotniczych, a ponliewai Łódź jest jed cie choroby tj. gruźlicę krtani lub jelit I nych przed 3 laty począwszy we Fran 
nym z najpotężniejszych w Polsce śro- które zazwyczaj prowadzą już do śmier cjl na tysiącach niemowląt dały rezul-
dowisk przemysłowych - plaga wię( ci. tat doskonaty. 
gruźlicy płucnej przybiera tu coraz bar Początkowymi objawami grulicy płuc 
ciziej zastraszające rozmiary. są: 

lIe odżvwianie ciasnota J)nmieszczelI 1 Bladość, chudość j upadek sH po m! 
nędza i przygnębienie, łącznie z brakiem mo dobrego odżywiania (waźyć srę!); 
uświadomienia o niebe,zpieazeństwi;e i 2) Gorączki i podgorączki (ponad 37 

zapobieganiu suchotom płucnym - oto st.) wieczorami, po posilkacll lub po wy 
najlepsi sprzymierzeńcy tej strasznej silkach fIzycznych (mierzyć pod pachą); 
choroby. 3) Poty nocne; 

'Jest ona wbrew ogólnemu mniemaniu 4) Kaszel (z plwociną), piucie krwią 
chOirobą uleczalną bóle piersiowe. 

Trzeci rok upłynął iuź od chwili roz~ 
poczęcia szczepień a żadne z dzieci do 
tel c11wilii nie okazuje objawów zakaże-
nia gruźliczego. 

Metoda ta, znajdująca ~ię jeszcze ied 
nak w okresie badań i dośv;iadczeń, 0-\ 

twiera przed nami nowe pole zapobiega· 
nia gruźlicy. 

Wbrew powszechnemu mniemaniu 

oj zakażeniu przez nią przy pewnej ostroż Najpewniejszym sposobem gruźlica lest chorob ,ą uleczalną 

nośct zapobiec moina. obronienia się przed zakażeniem gnli,! _ ~a.k we wczesnych, jak i późniejszych o-
)ak zarażamy się gruźlicą? Dziś wie licą . \ kresach oierpienif.1. Trzeba pOWiedzieć o. 

my już napewno, że największa ilość ~a jest walka z p~:V0ciną zaprątko\v~Yi.ą-: l twarcie, że ws zell';e l~ki zal ecane prze
każeń przypada na wczesny okres dZle Je.den spoś(}.~ polega na tern, ze CllO- ł c.iw gr:1źEcv phlC posiadają znaczenie 
Cliństwa, trochę mniej na wiek doirzewa rego "prątkującego" tj. WYkaSZlUjącego /, znikome, po~iewai 
nia płciowego, kJiedy raczej choroba ule- plwocinę z prątkami usuwamy z otocze. _ '> ' f'l . . p i te' chorobie 

lk d h - .,. '" k" dd' me są S!Nt::y a a:m przvc w J l 
ga ty o roz mue anIU naJm11le]sza zas ma narazonego na za aze11le i po aJe- ~ i· t.."!. .. tt . 

d · ''<'' l - d . d . d ~, •• nH~ Z<leJ.an p~ ~ &OW, na okres oJrZat(};:,Cl czynnej. my go eczenlU w o powie UlO urzą zo- -
Zaraża dzieci osobnik cierpiący na gruźU nych zakładach . Wlasność niszczenia prątków pasia· 
cę płuc, wydzielający (wykasz,lujący) ra- Drugi sposób walki z gruźlicą, rozpoi da z~o(o, 
zem z plwociną prątki gruilicz.e. wszechniony głównie we Francji - to które wstlrly kuiemy do żylnie chorym 
. Śledząc za ir6dłem zakażenia, a więc system poradni przeciwgruźliczych (dy. (t. zw. sanokryzyną) - choć metoda ta 

za osobami wykaszlującymi prętki moż· spcns~tor]ów). wymaga dalszego udoskonalenia. 
na je w otoczeniu dzieci prawie bez wy· Poucza się tu chorego, że W a,tpliwe znaczenie ma t. zw. tuber, 
jątku wynaleźć, badając nietylko rodzi- nie wolno mu kaszleć w czasie rozmmvy kulina, będąca wyciągi em z prątków. 
nę o.zlecka zakazonego (np. chora i kar-I w twarz osobie drugiej N2'pe'Wn~e~szym s~osGbem leczenia 
miąca matka!) i domowników ale też oso lecz zakryć usta chusteczką, spluwać tyl grni lby pkc !est sztuczna cdma plersio 
by chore, przychodzące w odwiedziny ł\o do osobnych kieszonkowych spluwa wa. 
lub też z dziećmi (poza domem) zaprzy- czek, niszczyć podlug wskazówek leka- . M.e toda ta polega na wprowadzeniu 
jatntone. rza plwocinę, pow ietrza do jamy oplucnej. Opłucna 

Prątek gruźliczy, dostający się do u· nie prać bielizny wspólnie z bielizną do- bov:i em t\vorz:y dwa worki, k tóre otacza 
stroju człowieka przez drogi oddecho- mownUrów, jC\ każde plllco z osobna. Gdy wpuścimy 
we .usadawia się na krótko w plucach nie używać tych samych naczyń i na- do takiego ",'orka o Jucnego powietrze 
(I Okres), stąd wędruje do gruczolów kryć stalowych, sP"'c i przebywać o ile\rOZdy,ma go ono i równocześni e wywie· 
piersiowych li. tu wywołuje tak charakte możności w osobnym pokojU - na każ· ra ucisk na C'I'CTe płuC\:\, unlenichamia je 
rystyczne dla gruźlicy dziecięcej ich !)o- dy zaś wypadek sypiać w osobnem lóż- wyci~ka chc.rnbowe wytwory, (zniszcz(\ 
większenie, następnie rozsiewa się dro~ ku itp. ne tkanki, zalegającą plwocinę), pr:prJ.· 
gą krwi w ustroju chorego l wywołuje Obecnie stoimy przed potężnym prze l,. wia obieg krwi - "!owem w'plyv!2 leczą 
grufłicę Sllóry, kości, nerek, OpOn móz- łomem w akCji zapobiegawczej gruźlicy co na gruźliczą tkanke płucno,. Zabieg 
gowych Itp. (ll okres) a u dOjrzewają- pluc. Oto francuski uczony Cal.mette pro cały jest prawie oozholesny. \Vkfówamy 
cych l:ub dorosłych rozprzestrzenia się wadzi u dzieci (niemowląt) zagrożonych' igłę w klatkę piers~ową, dostajemy się 
w płucach od szczytów począwszy - zakażeniem g-ruź1icą tJ. dzieci rodziców do opłucnej ,i prz,ez połączony z Ig-fą wę· 
idąc coraz nltej ku dolowt (m okres). chorych, żyk gumowy wpuszczamy z osobnego 

O Ue prątki gr.utlicze "dostaną się za szczepIenia ochronne aparatu powietrze, kontrolUjąc stale jego 
Emmii!ii511itiUllhllWaUitliiGtI!ł3 ~~~ ilości i wytworzone c iśn i enie, Chodzi 

Spoliczkowany przez ojca, brzytwą prze
ciął sobie zyły na szyi. 
Wiel,ń, 6 września. 

N'wzwykły 'W)"Padek samobój.stwa 
miał miejsce ub. $OIboty w Wielu.ruu. 

Wł8Jdysław Zie-mięta. mayster ·stolar
skt dochował się 18-0 le'tnie~o syna. Ohło 
piec ten medawno otrzymał matUlTę. Am 
bitny młodzieniec pra.gnął kontynuować 

naukę w je-cmej z wy.Ż!.zych uczelni waT 
szawskich. Leclz w wy1conaruu swych pIa 
nów napotkał na ~ieuzasadniony opór ze 
siTony trodziców', 

wstawały spory. Le'cl'! nikt nie chciał dru 
giemu ustąpić, kaidy trwając w swoim 
uporze. Tak oa ciągłych ~rzeczkach 
spłynęły wakacje. 

Od kilku dm Jan Ziemięta ~le na żaT 
ty począł .się przygotowywać do drogi. 
Rod2'Jlce z pod ,oka o'bserwowaii te przy
gotowama. Nie damy mu pieniędzy -
myśleli - to nie p'ojedz:ie. 

Syn jednak mwo WIS:zystko posiano
wił wyjechać. 

więc o to, by chore pluco stale byto 
przez powietrze UCiśnięte. 

Dfugotrwalość leczenia zalety od u 
porczywości procesu, może więc trwać 
mIesiące a nawet Jata (do 9 lat). 

Zalet~ tej metody leczniczej jest pro 
stota, dostępność prawie dla każdego (o 
ile wypadek nadaje sIę do leczenia od· 
mą), bezpieczeństwo metody ( o ile ja 
stosuje wyszkolony w niej lekarz) : 
'W1!'eszcie to, i'e chory nIe musi sIę odry
wać od swych zwykłych, nawet dość 

c,jężkich zajęć lecz zjawia się u lekarza 
tylko celem "dopelnlenla odmy" i s'kon 
trolowanla postępów leczenia. 

- Dość ma'Sz nauki, czas się z.a,brać 
do pracy, - kaŁegoryczln.ie oświadczył 

mu stary Ziemięta, gdy syn w rozmowie 
potrącił o swój zamiar wyjazdu do uni
wersytetu. 

Odma jest obecnie najdzielniejszym 
najskuteczniejszym sposobem leczenLa 
g-ruźlicy plucnej, szczegÓlnie wtedy, gdy 
chory ze wZ'g'lędów materjalnych nie 

l między nim a ojcem doszło do awan może sobie pozwolić na wyjazd do miel. 
tury. Podczas kłótni ~denerwowany Zie soowości klimatycznej I leczenia się w 
mięta spolkikował syna. AmbHny chło- I zakładzie. 
piec tak sO'bie wziął tę z1liewagę do ser 
ca, ,że wybiegłszy do są'Siedniego pokoju 

- Oj'ciec się starzeje, potrzelbuje wy- brzytwą ,schwyconą ze stołu przeciął so
ręki w wars'ztacle - przyświadczyła mat bie tętnice na szyi. Zrazpaczeni Tod7.iice, 
ka. żalnjący po niewcza:sie uporu, pośpieszyli 

- Jak to, więc potom tyle Jat ślęczał synowi z doraźnym ratunkiem. Następnie 
nad ksiąŻ'lq, by zostać tylko stolarzem? I wezwano lekarza, który zarząd'zU prze
- zapytał zdumiony młodzieniec. wie:cienlc samobójcy do miejskiego szpi-

l słyszeć nawet nie chciał ° projek-l tala. , . 
fach ro·dziców, Młody - o sto'larce, a sta l Na nic się jednak zdały W1Sze'lkie za 
rzy - o uniwel'sylec:e. I biegi. Jan Ziemięta po kilku godzinach 

Na tem tle w rod~iJllie Zie-mi.ętów po skutklem UJpł)"wu ltt"Wi :a::akobc.zył tycie.. 

Genjalnym wynalazcą tej metody jest 
wIoch For1anini. Wartości, tej metody 
dowodzą najlepiej cyfry następujące: 

Na 100 cho.rycb na gruźlicę płuc nie-
leczonych (dawniej): 

10 odzyskiwało zdolnoścI do prac}\ 
77 umierało; 
leczonych odmą (dziś): 

34 odzysk'iwafo zdolność do pracy, 
39 umierało. 



nglelki pij 
W szynkach wbishy, w elegancki(.h re~tau

cJach coctail'e i szampana. 
J~d>en z lekarzy angielskich prof. Lui- Dla kośdoła i'Stnieją także modlitew-

ze MacIora na kongresie leka.rzy w Not- niki, z zręcznie ukrytą woprawie fla
tingham stwierdził w swean przemów1e- szeczką whisky lub koniaku. 
niu, że gdzie jak gdzie ale w Anglji pijań Jakie są tego rezultaty, dowodzą da
stwo śród kobiet ogromnie się rozwija. ne statystyczne. Rodzina z czter~ch 0-

Mnóstwo londyńskich restauracji odw·je s6b w An~lji przepija rocznie poważną 
dzanych jest przez kobiety różnych sfer. sumę przeciętnie 13 i pół funtów szterlin 
Coc1:aile i Dżin cieszą się niezwyłem po- gów. Ogółem pijany "buru,et" Anglii wy-
wodzeniem. 1lI.0si 155,1 miljonów funtów szterlingów 

Kronika sądowa pełna jest wyroków, . k roczme. 
s . azujących bogate angielki na kary za UWl-ględniając z~stawienia prof. Mac 
to, że w nictrzeźwym stani~ kierowały lory twierdzi, że Pol'Sika jeśli chodzi o ko 
swojemi automobilami. Ponieważ picie 

biety i alkohol nie może się równać z od:bywa się w różnych warunkach, więc D 
k ł Anglją. aJle sts.t)"styczne tutaj raczej mo 

" ultura" stworzyła ca y szereg przysto- głv-by posłużyć, do porównań z przed-
sowań. J 

woienną Rosją. Ale i tutaj zachodzą róż 
W szynkach i restauracjach pijaństwo nice, jeśli o kobietę chodzi. Rosjanki na 

odbywa się otwarcie. Co sobotę kobiety ogół piły więcej niż polki. 
w połamanych kapeluszach zesunię'tych 
na bakier piją Dżin, a potem tańczą ale Dlaozego w Anglji alkohol ma takie 
tylko ze sobą według surowej etykiety. powodzenie wśród płci piękn.ej? 
W restauracjach wspaniałych ele'ganckie Prof. MacIora dowodzi, że duży 
damy głównie piją coctaile i szampana. wpływ ma tutaj pełna nie.zależność pel
Tańczą tuta,; również ale z panami we na swoboda w życiu angiele'k i nieusta
frakach lub smokingach. nna chęć poszu!dwania wrrużeń drogą 

Kto chce pić w teatrze lub w :kośoio- podniet, wywoływanych przez aJ.kohoJ. 
fach (I) bo i tutaj kwitnie pijaństwo ten I W każdynl razie pod względem uży
kupuje olbrzymie karnlelki, napełnione wania alkoholu przez kobiety lepiej jest 
rumem lub likierem. l u nas niż gdzieind~iej. 

naJpięknieisZił kobieta Jałto bogini. 
Niez\vykła sekta religijna wśród Mongołów. 

\V głębi Mongolji nad brzegami rze- Głosowanie odbywa się przy pomo-
ki Ockhon wykryła angielska ekspedy- cy urobnej monety, którą każdy z ucze
cja handlowa plemi.ę tubylców, które stników ~ldac\a do urny, Skoro nastąpi 
czc'i Jako bóstwo najpięknieiszą kobietę wybór. najstarsi mężowie plemienia ida, 
w okoEcy. do miejsca zamieszkania "bogini". 

Raz na pięć lat w okresie zbiox:-ów Pod odprawieniu modłów i złożeniu 
jesiennych następuje intronizacja bogini. jej darów wprowadzają wybrankę na 

'VvhflT('ami są tylko mężczyźni. świetnie ustrojony tron i całe plemię 
~(,Ą .. ':)00000000000000000000000000c:' sld ada jej hotd. 
~ g Od tej chwili zaczyna się wladza i 
B Potop' 8 dZ'<IIalność nnjpiękniejszej kobiety. 
~ -8 0: Mężerr' j~j zostaje jeden z kapłanów, 

_________ ~~t, ~, 

Apasz z fl 

szy ~ , poderż~]iętą 
i(rwawa zemsta nożowców paryskich za porzucenh 

i obicie kob~etv 
. Na. przedmieściu Far'y~.a Passy, zna1~ I ~e S:Ną przyjaciółką, wyrzucil ją nu bruh 

Zlono tru!)a ZnCł:lego POIJql apasza naZWI I obIł. 
skiem Adolf MOllzzion. Brutalny czyn władcy Ara~o slał ~; i" 

Leżał z przeciętą szyją i nie ulegało , przyczyn,ą. zerw~l1ia przymiClz.a !11i r dzy 
naimnieJ'szcJ' wątrJ!iwo~ci iż nadł ofiara zaprzy)az.moneml dotąd mocarstV/am" 

J J., ~ ~ 

ze:r.sty swych przyjaciół, Na Mouzziona czatowali na kad ym 
Dochodzenia policj.j ustaliły, że przy kroku zwolen.nicy po~r~ywdzonej ~o bj~ 

czyną tej trugl?dji jest zatarg, który wy- ty, ro:-p~częły Się dZlkle Mpady 1 b :lJe 
bUGhł mil\:dzy dwoma partjami apaszów. na noze 1 rewolwe.ry: .. . 

Ad lf ' f • h ł k '1 b 1 h Walka trwała lUZ 10 mIeSIęcy, E ZP1-
,~', lVlouz~lOn Y." ~o_em u ~aT ,tale paryskie opatrzyły 83 Tannych a1,)a-

Arago Jego ,zas pr,zeclwnlk uchodZ1ł za j' szów poranionych w tych walkach, a 14 
wodza apaszow z hal targowych. z nich przypła,ciło bójki życiem. Przed 

Suweren z Arago żył z siostrą władcy k·iIku dniami opadła Mouzziona zgraja nie 
z hal - między dwoma "nocnemi naro- pnyjacielska. 
darni" panowała wzorowa przyjaźń. I Spętano mu ręce i nogi i poderżnięto 

Po pewnym czasie Mouzz1on zerwał gardło. 

Samobó) two aktorki angielskiej 
z powodu śmierci Rudolfa Valentina. 

Fatalny wpływ wywarła śm!erć Ru- Skoro dowiedziała się o śmierci "Szei 
dolfa Valentino na młodą aktorkę angiel ka" nie ukryła swojej Tozpaczy i zwierzy 
ską, która zakochała się w "najpiękniej- la się przed jecłną z przyjaciółek: "Teraz 
szym mężczyźnie świata. me będę już tyć długo", Oświadczyła to 

Popełniła ona samobójstwo w Londy miss Hwghes. 
nie, a wszystkie okoliczności każą przy One,gdaj mi~s HugheoS, wGzedłszy do 
puszczać, że uczyniła to z powodu śmier jej mieszkania zastała ~ą w agO'Ilji. Mhss 
ci "szeika". Scott wypiła całą zawaTtość jakiejś Ha-

Miss Peggy Scott poznała przed ki'!- szeozki. Dokoła niej leżaJy rouzucone 
koma miesiącami ValentiJ!la w czasie swe liczne fot~alie Rudo1Jfa Vahm&o z je
go pobytu we Franc~i. Spotkal! się w go lPodpi'Sami Scott: ,,1:ycle !bez niego ni, 
Biarrritz i zżyli się z Isobą tak dalece, że nie posiada dla mnie uroku", 
rozłączali -się ze sobą w czasie ca{ego po Przywołany natychroiaost lekarz nie 
bytu. zdołał jur}; uratowa.ć samobójczyni. o.stat 

Nieda~o miss Scott v:róciła do Lon nie jej słowa. wyn:eczon.e !Szeptem, były: 
dynu, ~dzle zac~ęł~ ?dwledzać b~ale "Śmierć jM :rzecza,. cudowną. LWkrótce 
nocne l pro:nadZ1ĆZYC1e b.ardzo b\ll1,'z11we dowiem. '5'ię" ... 
Posądzano Ją o neuTastenJę. • . •• 

Jedyna rzecz, która ją iniferesowała, Policja weszła. w chwfli, g.dy m1SlS Sco~t 
to był mm z ValenHnem. Uczęszczała I dogo.rywał~. i,!" )~dn~ 1%. szuflad znak~lo 
więc na wsz)'\Stlkie mmy, w kt6rychgrał no killkadZlesląt H's'tów ;t;>rsanych przez Va 
jej wymarzony aktor. Potem wracała do lentina do nUss Scott. 
domu jak zahypnotyzowana. 

... ,:aA_łWcą 'UJ_. M = g p " którego sebie sama upatrzy, a potom-~ . , 8 stwo zrodzone z tego związku zalicza 
C;S ,O~ O 0 się do arystokracji plemienia. 
ci> '. 8 Po pięciu latach bogini usuwa się Ostatnie dnI! 
~ C. <? w zacisze. odtąd nie wolno jej wchodzić K· ~ K -- " 
i ~ du świ<\tyni. '1~;~~1~~1~;~~1~, aWI~rnn a w 'IrIn : sygnabzuje ~ Pięć lat panowania wystarcza w zu- U ~ U li 
: Rr DUTA" § I ~!~(~~ii'O~~: przyszłość "bóstwa" była I "erotyc::my dramat waehodnich namIętności. 
)R " 1"4 ~l Kupuje sobie wtedy piękne gospo- w roll głównej: 8 8 darS1WO i. w zapomni'eniu l'Udzkiem koń- Q)=::a~~~~~~~~ p R I S C I L L A D E A N 
000000000000000000000000000000\.:J czy swe zycie. 
... ",.,., R =U&iiSU 
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Blaszczyk przystąpił natychmiast 
do realizacji powziętego planu. Charak

teryzacja nie przedstawiała dlań zbyt 

wielkIch trudności. 

Po upływie godziny Btaszczyk para 

dowal już po ulicach Łodzi w wysokich 
butach z maciejówką na rozczochranej 

głowie. 

Mimo to, iż był zupełnie zmieniony, 
obawiat się spacerować po głównej uli 

cy miasta. 

Wyjazd do Skworowa postanowJf 

odłożyć do wieczora. Wiedział dosko
nale, że przedmieścia pilnie były strze
żone przez policję, która zatrzymywa
fa każdego podejrzanego przechodnia. 

W nocy łatwiej było się przekraść, 

~resztą, Blaszczyk dla osrożności po
stanowił jechać furmanką, a nie tram
\N'ajem, mógł więc wybrać porę dla sie
bie najodpowiedniejszą. 

Dla spędzenia czasu udał się do je
~nej z knajp na Batutach, gdZie czuł się 

,upelnie bezpiecznym. 

• 

JERZY BOLSKI. 

ROZDZIAŁ x. 
Banda "Czarnej ręld". 
o godzinie 7-ej wieczorem Błasz

czyk wyszedł ze swej krój6wki. 
Zapadał zmrok. 

Po ulicach przewalały się tłumy ro
botników, wracających z pracy do do
mu, fale przekupniów i przekupek, wie 
cznie zaaferowanych, zdyszanych i nie 
spokOjnych. 

O tej porze tętno iycia na Starem 
Mieście dosięga zenitu. 

Blaszczyk z trudem przeciskał się 
przez zbitą masę przechodniów, co 
chwila schodzi? na jezdnię, torując so
bie drogę łokciami i spychaniem ludzi 
na jezdnię. 

Po przezwyciężeniu wszelkich prze
szkód dobrnął szczęśliwie do przystan
ku tramwajów ztrierskich. 

Obok na ryn!m staty zazwyczaj fur
manki, przewożące w nocy pasażerów 
z Łodzi do Skworowa i innych miejsco
wości podmiejskich. 

Blaszczyk wybrał jedną z nich i u
siadł na ławeczce obok dwóch chło
pów, również jadących do Skworowa. 

= , 
- Czy zaraz jedziemy? - zapytał Słyszał Jeszcze turkot zwolna posu-

Blaszczyk rudego furmana, który z ba- wających się kół bryczki, szwargot ja· 
tern w ręce biegł jak opętany, zatrzy- dących pasażerów, senne nawoływania 

I 
mując każdego przechodnia l proponu-I furmana, wdychał chłodne powietrze, 
jąc mu przejażdżkę do Skwarowa. widział przez nawp61 przymknięte po· 

- Już jedziemy, proszę szanowne- wieki brzeg rozciągającego się w dali 
go pana... Czekam tylko jeszcze na je- lasu - a potem wszystko razem zrnie-
dnego gościa ... zaraz przyjdzie ... chwi- szalo się w jakiś prZYCichający gwar, 
lec~ka... Maleńka chwileczka... oCZy nic jut nie widziały, całe ciało 

Po godzinie rudy furman biegł jesz- spoczęto w sennym, narkotycznym bez 
cze ciągle po rynku, zapewniając Błasz władzie - - -
czyka, że czeka tylko na jednego go- Obudził go nagle jakIś krzyk. 
ścia, który za chwileczkę ma napewno Otworzył oczy. 
przybyć. Z lasu wybiegU jacyś ludzie. 

- Panie, czekam już godzinę... Czy _ Stać! 
pan dziś nie pojedzie?.. :Furman zatrzymał konia. Pasażero-

- Już jedziemy I... 0, widzi pan już i 11 alarm we wszczę . 
idzie... . _ Milczeć, bo zacznę strzelać!-

Nowy pas~żer szed~ tak całe dWie krz 'knąl jeden z napastników. 
godziny. DoPIero o 9-eJ furmanka nała-} . h' 
dawana dziesięciu pasażerami i niezli- Wszyscy poczęl~ w poptoc., 1 wy-
czoną ilością worków, tobołków i ko- skakiwać z bryczki. BandYCI zatrzy 
szyków - ruszy ta wreszcie z miejsca. mali ich: . 

Wyjechali na szosę. Łagodna, cicha - Nle ruszać SIę! Ręce do góry!... 
noc upajała zapachem pól, działając sen W mrokach ciemnej nocy nie możno 
cle, jak narkotyk. było rozpoznać twarzy. 

Towarzysze podróży patrzeli na Jeden z pasażerów zemdlał z prze-
Blaszczyka z pewną nieufnością. Nie- rażenia. Reszta siedziała nieruchom o z 
którzy zwrócili nawet ' uwagę furmano- podnicsionemi rękoma. 
wi, że nie powinien byl dla ostrożności Blaszczyk, korzystając z ciemności, 
zabierać ze sobą podejrzanego pas.a- starał się zejść z bryczki. 
żera w maciejówce. furman u3pakaJal \'11 h 'l' d ąt nOg'i na ziemi'" ,. Bt k" ,y C Wl i g Y zsun t '< 

ich,. ud~wa:4c, ze zna aszczy a 1 WIe przyskoczył doń jeden z bandytów i 
7. kan ledZIe. . d k k' . kierując w jego stronę lufę rewolweru 

Po p6łgodzmnym po s, a lwamu na 
twardym siedzeniu Btaszczyk zmęczo- krzyknął: 
ny i senny oparł głowo o ramię sąsiada - Stać, bo strzelam!. .. 
i OTzvmklUll oczy. (D. c. n.l 
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We wrześniu 1826 r. zapłonęły po raz pierwszy 
w Berlinie I~tarnie gazowe. 

---:0::--... 

Swiatło gazowe uważane było przez pewien odłam berlińczy
- ków z~ wymysł szatana. 

We 'frześniu 1826 roku zaptonęły Kawalkada.ie-tdźc6w "dz\ertących w rę-11Jiewy gazu azi.ataia. szkodliwie na zaro
.. Pod Li:pami" w Berl1nie po raz pierw- KU smolne pochodnie. . wie ludzi słabowitych. Pozatem oświetlo 
szy latarnie, oświetlone gazem! Bylo to Wr es roi e, z początkiem XIX stulecia ne ,ulice skłaniają ludzi do bawienia noc· 
epokowe zdarzenie! wieaza zatryumfowała naG ciemnością! ną porą poza domem, a to pociąga za so-

Sprawozdawca jednego z (lzienn-łków Z laboratorj.ów naukowych wyszło świat ba. różne zachorzenia, przeziębIenria, kata 

Partia faszystowska ofiarowała -Musso.
liniemu honorowy puginał z przepjęk
nemi ozdobami ze złota i drogkh ka-

mieni. 
~~#łśt'lIWł •• ki$R" 

umieścił w numerze z dnia-20 września lo gazowe. ZuchwalI ludzie postanowi1J.i ry ltd. 
1826 r. entuzjastyezny arty'k.ut: "Wszy- rozprouyt mroki, ścielące się nad złe- 4) z powoa6w natury moralne}: o- Europejskie drogi 
scy są zaohwyceI1li; jaśniej nie byto na· mtą. k4edy śW'lattodajne słońC'e udaje się świetlenia gazowe obnlia stan moralny powietrzne. 
wet podczas najwspanialszych iluminat na spoczynek. Al~ścl. burza oburz. rozpę ludnoścI. Sztuczne oświetlenie un.ic~ Wyszła w Niemczech kslątka pod tytułem 
cji. Sw,iaNo nie rozprzestrzenl'a si'ę wIę tata sIę w zaśniei:!z!oalych m6zgach miesz stwla w umysłach ludzkich lęk przed "Grosser Lułt-Verkehr!!lltlass". Daje ona wszeJ 
cej w nik,lych promykach, ale sączy si~ cza:ńskłich! 'J a:kto? Chcą nam zmącIć spo ciemnością, powstrzymujący niejednego kłe Informacje. Jakle mogą byĆ potrzebne po

szerokim strumieniem, a jest tak czyste k6j nocy? StworzyĆ sztuczne światło od grzechu. 'Jasność sprzyja pijakom we dr6żulącym samolotami, zawiera bowiem 73 ma
że w odległości 20 do 25 kroków można rywallizujące ze słońcem l księ!ycem? wlóczeniu się z szynku do szynku, urno- py kolorowe wszystkicb szlaków powIetrznych 

N l 
ze wskazaniem lotnisk, latarni refleldowycb okrQ 

odczytać ILst!" PoczciWi mtes~czanie ,te, przen :gdy! żliwia schodzenie się zakochanych par tów. 
zbi.egali się tłumnie z mrocznych zauł· Wszczęta sI~ namiętna dyskusja prze sprzyja wyprawom złodZiejskim i -pl'o- Poza tern dodanych Jest do książki 109 pla-
k6w i gapili sIę godzlnamf w przecoo- cl:w zberetn'i'kom, nowatorom. Kampanja szy konie; nów lotnisk w powiększoneJ skan, w kt6rycłl 
ne "szerokie strumienie" czarodziejskie- prasowa trwała prze szereg lat. Na:jlep- 5) z powodów natury patrjotycznej: łatwo się zorJentować, a takte- Iotograiie aero
go światla... CzlowJek p.okcmal ciem- sze piÓra polemiczne wysilaly się, by u. publiczne obchody mają na celu kJrzewie dromów: zdjęte z lotu ptaka. 

~ ność! Rozjaśnil noc! dowodn!ć, że oświetlenie ulic Jest - klę- n'le uczuć narodowych, a w tej mierze Na mapach wykreślone sq też nuJe dróg ło-
. , - . k _. J ł ń l·i d kIś dl' d d- laznych oraz oznaczone niebieskim kolorem na-

Trzeba sobie na chwil-ę UŚWIadomiĆ s ą, grzec lem, wYmysem sza.ta SA m.. os onalym ro nem są o czasu o cza ki dl l t I l dró"'·· M ó t ł f . . " ' , , ., . " . a a weszego o Lniema. n s wo n or 
Jak wyglądaly nocną porą miasta jesz- GodZI Się dZlS przytoczyc lako cunosum su urządzane ilummaCje. Natomiast sta· maci! dodanych do ułożonego alfabetycznie spI-
cze w XVIII wieku. Po zachodzie słoń. taki glos oburzenta, I tak np. w roku re oświecanie ulic, osłabiłoby wrażenie su rozmaitych miejscowości, pomieszczono n. 
ca nieprzejrzana czerń zalegała u1ice; 1819ieden z najpoważniejszych dzienni. iluminacji, stępitoby wrażbiwość mas woj wstępie. 
okiennice domów nie przepuszcaly ani k6w rulemiec'klch "Kolnische Zeitung" za bec obchodów patrjotycznych... Dostarczają one cennych Informacl1 l wska-
promyka światła z izb oświetJlonych protestował w sążnistym artykule prze- Ważkie te argumenty jednak nie zdo zówek praktycznych, obeJmujących dane w spr. 

" . . ". ~ 1 ' k' d wie cen przelotów, wagi dopul$zczanego baga-
woskowymi swiecami lub zgola luczy- CIW wprowadz-emu oswletle11la gazowe- la y powstrzymac ryzy an1:ow o wpro żu. ceny za kilogram nadwagi ł wreszcie czaSU 
wem, plol1ącem na kominku. Dopiero go z następujących względów: wadzenia sztucznego oświetlenIa ulic przelotu. 

gdy .upiorne zielonkawo-sine świaNo 1) z powodów natury teologiczne!: nocną porą. 
kSiężyca obIato domy .i ,ulice s.nuty się ośwLetleniet,tlic gazem byloby wkrocze. ~gU'ID:~DWii!l!!l_il!im!IWAAA!'m~_ri!il!"J'J'iillR@!!~ ____ &_e __ 9mlą __ ~M.I1WkQMł __ lm _______ • 

cienie spóźnionych przechodni, posuwali niem w ustrój,' ustanowiony przez Boga 'J.!\1iielcy h ;pochondrucu • 
się ostTożnie wzdłuż domów panowie Porządek boski ,llstano\vil cijemność no- W !li U ~ ~ 31 
radcowie miejscy, wracający z latarką cy, a dla jej chwil~wego rozprószenia 'i Sławni Jndzie i uroJone choroby. 
w ręku z pos,!'e'dzenia czci'godnego ma· prze~rwania, dat nam światlo księżyco- , 
gistratu, lub przemykała okulona w weI we. Sprzeciwić sie temu naturalnemu po i' ll~ r~a~:::-t"l .c!lOrob. netrwowych dr'dEma- Rousseau narzekał na wiele chor6fi, 

, h k 1' · " . . ' - . , - - ~ue 1'0 lcn naplsa rozprawę owo- których nigdy nie mial, Goethemu się 
~llaną c ust ę "venus Vll glvaga , zmka· rządkowt \V1XOwadzonego w Swlec;e Clza.c:\ na zasadzie licznych spostrzeżeń zdawało, iż trapi go choroba nerek, r'a .. 
Jąc w czeoJuści sieni, wiodąc;ej do szyn prze Boga; równałoby' się obaleniu ustro i baaCl;l, :ż hipochondrja polegająca na dzit się więc często lekarzy i rok rocz-
kowni... A czasem tylko uwięzieni we ju, wrn,l'YICtniu sobie urojonych chorób jest nie leczył się w kąpielach, jakkolwiek f 
wlasnych mieszkaniach mieszczanie sty 2) z po,vodów natury prawnoj: kosz- wj8~~iw~śc[ą w:l~bitnyc~ uu:yslów. __ nic mu ni~ brakowalo. Największy hipo-
szeli t k t ,t ' l t.' - l' -, ~ l -.. 1 uerT-\Ial na mą I'AolIere l w komedJI chondrykww był muzyk Rys~ard Wa-

, ur o po:"oz.u, o OCZOl1eg.o wnny- Y, OSWI~t el1l~ 1113Ją byc po n y te z, pOGat swej "Chory z urojcn:a" wyśmiewat sie gner. VI obecnoś'ci jego nie można była 
mi pacho,tkam., zaopatrzonymI - w po- kow posrednlch. A dlaczego ten i ow ma l oie sCllnego. jrOZmaWiać o chorobach, albowiem za
chodnie ... To jeden z możnych te~o świa I płaCić za instalację, k. tór. a j.est lTI. III zupet- 1 . H. ~IPoch~nd~j.a tra~'.'la s;',.,eksPira, zda- faz c. zt;tl się ~~or~m, a często nawet 
ta wracał skądeś poprzez uśpione mia- nie zbędną, kiedy wieczory spędza w walo 1111lc:S1ę, _lZ ~U:OZl ,mu cho~oba urI!~- Kładł Sl~ do łozka 1 :vzyw~t lekar~ kM 
sto na s\\-'ój dwór dężką landara zaprzę domu a ca!~ noc w łóżbl? słowa. ;::,tl.!djowa,{ \VIęC przeJa,\;,y roz- ry musI'al tl'umaczyc, IŻ me ll~U nJ'<Ł9.O:" 

" . ', -, " , , l. , llych obłf;dow, ktore potem w mlstrzow lega. -. - \"1 
ż~ną w czworkę r-umakow l otoczoną 3) z powodow natury medyczne!: wy sI.; SDosób oDisvwat w swych dZ'ielach-'. ' 

• 



PunkI z rot. y Ul ód ,klm kolarstwie Konkurs sportowy IIcxprQssu W,tlCZOl'nQgo". 

Gigantvczna.37 io kilometrowa, szosa dookoła Łodzi 
przyczyni s:ę do potężnego rozwoju sportu kolarskie-

Jaki bt;dzie wynik sensacyjnego meczu 
go w naszvrn mieście. TURYSCI-WARTA? 

Rozpocząć natychm;ast pracą - oto hasło 
dZlSUJ1Szego dnia. 

Tegoroczne zawody o mistrzostwo 
Polski weszly w fazę niezwyklego za
ciekawienia. 

Niedzielna "Republika" przyniosła rozpoczęcia budowy, tej tax koniecznej 
!lam r::tdosną wiadomość. nam szosy, pewien klub sportowy, któ Pytanie, kto zostanie mistrzem Pol-

Od dłnższego czasu wvdz:al robót pu rego nasz interlokutor jest człof\klem ski w piłce nożnej nie schodzi dziś z ust 
blicznych w urzędzie wojewódzkim no· wybudowałby sportowców i mU ośników sportu. 

sil się z amiarem wybudowania \\Tokolo trybune, We wszystkich grupach wre zacię-
naszego miasta szosy I)~)czonej szpale- bowiem na szosie tej urząuzaTIoby wy- ta walka. 
rami drzew na wzór p:aniów krakow· ścigi szosowe. Niemal każda niedziela przynosi nie 
skich. Obecnie projekt ten jest już na Inicjatorem budowy tej swsy, jak rów wiarogodne wprost wyniki. Paworyci 
drodze rea,lizacji '. . ż St . k' . lL' . kIj . .. nlez p. In. aWlS lemu wie ~Iemu przy zmenac a u ega ą swym nawet znacz-

Fakt budo;vy takI!;] : z~sy, ma kolo: jacielowi sportu kolarskiego, należą się nie słabszym przeciwnikom. 
salne znaCZ~!11e dla rOZWOJU ~p(}rtll koto stowa szczerec:r u . Z . d' 

, , l ",o znama. a nlespo Zlan Najciekawiej jednak przedstawia 
wego n.a tereme naszego n.llasta, kę, jaką pragną oni' sprawić naszym kola 

po d ł t d się sprawa dojścia do finału w grupie 
sla a~z roweru. p ac~ sony. po a· rzom - z całego serca dziękujemy_ Roz naszej. 

tek, ma WJ,ęc prawo dOtn<.!.!a~ S,Ję. od poczynajcie jednak juz bu<tować! Nam 
władz m~mcypalnyc~. przyna!mmeJ do· nie o piękne słówka chodzi, ale o ~ealne Z trzech groźnych przeciwników: 
brei. dro~!, po które~ m(lgłby sobIe, po czyny. Ruch, Turyści, Warta pierwszy nie jest 
skancz. emu swych zajęć zawodowych Express W'I c or "t A. b' już obecnie brany w rachubę. Pozosta-

I " '0 ." "e z ny rzymal,; ę-
6V0p\mme SIę ~rzeJ .. A :t~C . . dzie powyższą sprawę na uwadze i o je jedynie Warta i T\1ryści, dwaj mł-
. Bud~:-,~ W:lę~ P()clOOIlI~] szosy ~llała. wszelkich robotach wstępnych informo- strze okręgów, którzy stają w nadcho-

by p ;n1]aJą ;· :n" znaczenIe lC~lU'l:kacy wać będzie czytelników. dzącą niedzielę do boju o pierwszeń-
nc.. wlelk<\ \\.':1rto~~ć dla łódzktego kola· ,.' stwo w swojej grupie. 
!1a. W spn N :; tej, dow.adujemy s:ę na- _.. _ Będzie to "szlagier" sezonu sporto-
,tępującv~h sl.~eg-ót()\\': .Mau:y do ~anotowanja,. n!eZWYklejwego w naszym grodzie. 

Referat Wl'yst}"czny w wydziClIe ro. pOCIeszający obJaw_ DyrekCja robót p.u-
hót puh!icwyc!: wespół z Tow<lrzy blicznych przy magistracie m:asta Ło- Zainteresowanie teml zawodami jest 
stwem Wa"'mnvs!dch Crldist{w v: 1.0, dzi, kosztem pięciu tysięcy złotych roz ogromne. 
dzi zaintere-sowai ~1ę akt!!~'ł!ą df'Ś spr'/f poczęta w ubiegtym tygodniu roboty Szanse i wynik tego spotkania wie
w~ zbud,1wania wo!wło n[lszc~o mia~t, wstęrl~e do budowy specjalnej śdeźki lu łodziankom 1 łodzianom spędza sen z 
::Z'_fSY otQcZ)/'et szpalerami drzew, i wy dla l;:olarzy z prawej strony szosy od ro oczu. 
słał swych !irmdstawicbli. któl'z~.' obje· gatki miasta do Zgierza na przestrzenI 
'r I . 4 • 'd I . półtora kilometra. Komu przynIesIe ten mecz Z'Wycłę-

cmr I 1Y,l'an ,:e. :1aS7(,~O nll3S.a t, !. naJ a e! t i j ki t ku? 
. ł . , , . \\1 1 .'. t'> - • k t t· b d s wo wam s osun pl OZOlle e, IH·ance. rezu.tac·':. ~e; wy ;::,c!ez a a zos anIe wy u owana na 

:ieczki, dOWl1dujf'lllY S;l:. iż plan budo· I skutek memorjału złożonego w swo:m Oto pytanie, które ciśnie się na usta 
wy te: "zr.s ( !',,!ii JOL w OP!'~C:l :vaniu czasie \yladzom municypalnym pnez każdemu sportowcowi, które budzi nle
\'1 dniach na 'hi: :: ~f.V ~lll;I.,!(lzie on pn:cdsta towarzystwa kolarskie na terenie nasze pewność i gorączkę, - pytanie na któ
".i ny m~cz~!n-I(O ~i Y'. '~h''':ł!u robót pu, go miasta. re wszyscy łodzianIe chcIeliby odpo
bHcz!lych il'ż Stu 'is!·i(~l[;H, Bezwątpienia, krok naszych oj~6w wiedzieć: my wygramy, a wszyscy po-

\AT rlan:e tym 1I\V7~lcdl1'one zostana miast2.. powitają kolarze ze szczervm 

znaniacy niewątpliwie odkrzyknęliby: 
nie - my! 

A więc? Czy zostawić to pytanie 
bez odpowiedzi? 

Czy nie mogą łodzianki i łodzianie 
starać się domyśleć ł przewidzieć rezul 
tatu, zważywszy wszystkie szanse je
dnej i drugiej drużyny? 

Redakcja "Expressu Wleczorengo" 
rozpisuje konkurs na odgadniecie nast, 
pUjących pytań: 

1) Jaki będzie wynik meczu TuryśC\ 
- Warta? 

2) Jaki będzie wynik do pauzy). 

Redakcja "Expressu" wyznacza ~ 
trafne odgadnięcie pytań 10 nagród: 

Nagroda I - 25 złotych 
.. II - 10 złotych 
.. III - 5 biletów do Idna 
.. IV - 3 bilety do )dna 
.. ~ - 3 bilety do kina 
.. lVI - 2 bilety do kina 

I. 
,. . MI - 2 biletY, do ldna 

". iVlII .-- 2 bDety do kina .. 
.. IX - 2 btlety do ldna 
" X - 2 bilety do kina. , 

Odpowle'dzl wypisane na zał~czo~ 
nym kuponie, należy wrzuclć do skrzyn 
ki "Expressu" (w podwórzu, uL Piotr
kowska 49) do dnia 11 września 40 
godz, 7 wieczór. 

Kupony uli~ • ł)ę(!ą eOdzlen 
nie, począwszy od dnia dzisiejszego, :w;. 
dodatku sportowym "Expressu", 

Ostatni kupon' w sobotę C1nła 11 b". 
m. W razie gdyby trafnych rozw1Ązad 
by lo więceJ. migrody będ!\ roz~~ 
ne. 

'ó\vniei i proś:)y kolarzy, ula których entujzmem. 
bedt'l, l mir. ,'zerok()ś~', wybudowal1e 
k: eżk:. Dl 1lI!G~Ć tej SliJ~,Y \\'Vllt)~' Ć b~· 

hie okrqgte 

m. I. 

37 hJjometró Y. Zwycięstwo Unionu 
Jak się dalej dow i ad:lje wspó!pra-

~ownik naszei;O pisma m~r.-istrat bardzo W BydgoszczV. 

~.~h~B~.~'~~~~~~_~~~~ 

Konkurs Sportowy "Expressu" ~.l 

Warta - Turyścl na korzyłf. ł. 
Jrzychylnle odnusi się do tego projektu W ubiegłą niedzielę gościł łódzki U-
l>owiem przy budowie tej szosy zatrudl]: nioll w Bydgoszczy, gdzie w spotkaniu to ' 
rilka tysięcy bezrobotnych, nic zużyt- warzyskiem zmierzył swe siły z tamtej-

szą czołową drużyną Polonją. Spotkanie 
!Wwując funduszów na zakup materja· zakończyło się zwycięstwem drużyny lo 
(ów, lecz niwelując jedynie z·.cm:ę. dzian w stosunku 1:0, 

W związku z powyższym spól. Union grał z rezerwami, mimo to był 
:\")wnik naszego pisma, rozmawiał z wy. drużyną lepszą. Gospodarze stanowczo 
. '. . ,.... nadU'żywal'i swej siły fizycznej. Bramkę 
)Itną OSOblstOSClą \v lodzklm sw!cc:e ko· dla łodzian zdobył z kombinacji środko-

Do pauzy ____ . __ na korzyśt_. __ ~ ___ .I 

Imię ł nazwisko, dokładny adres. 

\arskim, która oświadczyla, Ż~ z ~hwIlą! wy napastnik Heine. (e) IliEd5$>Wttttwgws-.w; 
~~~ Irb.~~.m"~ ~f'~~'ifJ.\lr;MfiWjA1N M 

Erxłeben pO niedziel
nym wypadku 

poddał sIę operacji. 

j' 6!! 

. Znany pływali włoski 'Angelo Faticoni zdobył w New Yorku mistrzostw-o 
i. zw. "martwej" w ciągu 10 godzin, 

$wlewy ten pływak liczy 67 lat. Ladny wiek i ładny rekord! 

Donosiliśmy jwż o wypadku jakiemu 
uległ w niedzielę na torze hdeno>lllSkim 
s)'lmpatyczny kolarz niemiecki w jeźdz·ie 
z prowadze'uiem' prze;~ molor Erxlebcn. 
Po wypadku, zostal" Erxleben nnty:::h
mia.st przewieziony do sznitala im. Po
znańskich, gdx~c PCd-ł!"1l3' lC's~d ~·~·w"'.-u
cji zeszycia twarzy, ldóra w wypo.d\l1 
tym na}bardzicj ucierpi:;>ł, 

Sympatyczny kolarz mial się w d:liu 
wczol'a}szym lepiej. 

Tonie en w 
powodzi kw.iatów I 

które bez liku przez cały wieczór me
dzielny i poniedziałkowy otrzymywał. 

. .• I ,E~xlebel1 ma, n~d.z!eję, .ż~ prędko po-
W utrzymaniu 5ię na ,,,·od.?'iIc w pOZycji I wrOCl do zdroWIa 1 liczy }Uz w nadcho

dzącą niedzjelę startować na t.()t"x.~ hele- . 
nowskim. {e} 



Str. S. 

stialsłiie morderstwo \V Tomaszowie 
214A~etni urzędnik biurowy z,akłuty nożami 

przez· pijanych ex-kolegó\v. 
---,:0:---

Zbrodnia była aktem zemsty.-Mordercy zostali aresztowani. 
Tomaszów, 6 września. racji, dokonanej naty~hmiast zmilrł w nie oni potajemną szynkownię przy ulicy Go 

Bestjalskiego mordu dokonano ub. nie speIna godzInę po laj~ciu. lębiej. 
dzieli w Tomaszowie Rawskim. Ofiarą Sekcja zw~ok dokonana nazajutrz Zmarły Król poehodzi te znanej w To 
rozbestwionych pijanych do utraty prz:v stwierdziła, I~ przyczyną śmiercI stały maszowie rodziny mieszczańskiej. Sam 
ton1ności kolegów padł 21letni Zygmunt się rany tłuczone na głowie, jedna rana prowadzi,ł się nienagannie, pracowito· 
Król" praktykant biurowy. dęta i 3 rany w okolice ser~a. ścią i uprzejmością zaskarbiwszy sobie 

Zygmunt KrÓlI o godz. 3 po pot. opu· Energiczne śledztwo doprowadzile szacunek kolegów i pracodawców. To 
ścil mieszkanie sw.e przy ul. Skujnej 13 do ar.esztowania morderców. Stw;erc1z(~ też śmierć jego wywarta głębokie wra· 
Przechodząc ul. Gołębią zauważył 4 pi. no, że na krótko przed zbrodnią opuści] żenie. 

~nych mę~zyn, kMrych ~al osob~ !'~~~~~~~~*!~~I~S!~~!d!~~~~~!'~~~~~~~!~~!M~~~~~!#!-~~~~~!N~.~~!ft~~~ 
ście. Ponieważ nńędzy spotkanymi znaj 
1owalo się 2 kolegów Króla, z któreml 
w swoim czasJe zerwał towarz~sk!e stc 
sunki z powodu zatargu na tle rywali za 
cj1 o prace, młodzieniec chdał !ch wymd 
nąć. Lecz zostat pr~ez nlcl! otoczony, l 

Król przywItał się ze znajornemi, po 
mijając natUT'alnle kole.gów, z kMremi się 
gniewał. et jednak ku zdumieniu mło
dzieńca sami na powitanie wyclągnęU rę 
ce. Mlodz1eniec nie łaknął }ednak na· 
wiązania z rumli ponownie stosunków. To 
też uniknął im podania ręki. Nteszczęsn} 
nie przewidział, Jakie to mleć bo<tzie dla 
ni,ego tragiczne następstwo. Obarze", 
tern ex-koledzy Króla obrzuc!lł go gra
dem plugawych wymysłów. Reagując na 
powytsze, obrdotly młodzfeniec icdne· 
~o z nich spoUczkawat. 

R~koczyn 6w stał slo łiastem. tlo 
bestjalskIej zem$ty, Jaka. w następnej 
chwill wywarli na rJ~m rMwśc'(eezenl pl
iacy. Na&1le w rękach Ich zabtsły kaste
ty i: note. Na onLem1ałego Króla posypa 
ty się mordercze eiosy. -

NIm zdołano zorJentowa~ s~ w 17' 
luaoH, ofiara besijałstwa mścf-wych ko
legów aog-orywala na ziemi. Po dokona· 
aiu aktu mrodnlczeJ zemsty. mordercy 
Ilcieklf. Króla nIezwłocznie o"dwieziono 
do szpitala miejskiego, gd2'Jle mimo ope-
&&A4 .' • 

Caslno 
TyJko jeszcze parę dni! ~~§§~~§§ 

Bezspornie najatrakcyjniejszy szlagier sezonu l 
Najwspanialsze i najpiękniejsze arcydzieło francuskiej literatury erotycznej 
na ekranie. 

Motto. Kochanków I~ch zdradzałi! 
• z przyzwyczaJenia. 

anon e [au 
(Z i7cia wielkiej kurt7zaD7)· 

Zachwycający film w JO-du wielkich aktach na tle znanej powieści ABBE 
PREVOSTA, w porywający sposób kreślącej blaski i n~dzę żyC'a sławnej 

kurtyzany paryskiej. 

Niewidziany dot~d pttepyc h kostjumów t 
Pascynuj2lce sceny w dom-upoprawczym dla nierządnic t 

Ws~rzą5ający widok deportacji nierządni; do kolonji karnych! 
W roli tytułGwel-pełna kuszl\co-zalotnego uroku i upajającego pawabu genjalna 

LYA de PUTTI 
W roll kawalera d. GrieuK - ulubieniec kobiet całego świata 

Włodzimierz CiAJDAROW 

Oblężenie furjata n~ 
dachu. 

Cegłami z rozebraneg~ 
komina bombardował prze

chodniów i policję. 
Warszawa, 6 września. 

Opętańcze sceny rozgrywały się ubie 
głej nocy na dachu pięciopiętrowe2o do 
mu Nr. 3 przy ulicy Pańskiej . 

Zaczęło się od wódkJi, 
Osiemnastoletni Ferdynand Rontke. 

lokator facjaty pił cały wieczór. 
O godzinie 2-ej po północy uległ na .. 

padowi furji. 
Znienacka wyskoczył z łóżka i w jed 

nej tylko koszuli wybiegł na kory tan. 
Czas pewien błąkał się w ciemnościach, 
wreszde zaczął grzmocić pięściami we 
drzwi sąsiada, p. Bieńczykowskiego. 

Obudzony obywatel wpuJŚ:=ił Rontke. 
go. Gość nie bawił się w wyjaśnienia ce 
lu spóźnionej i wizyty, lecz SIkoczył ku 
oknu, wybił sZ)1lbę, pozrzucał doniczki z 
kwiatami i wydbsŁał się na dach. 

W chwilę potem na ulicę posypały się 
~egły. To RonŁke bombardował spóźnio
nych przechodniów odbmkam! komina. 

Zaalarmowano S-my komisarja~. Obla 
wa zarządzona na dachu trwałll do ~o
dziny 3-ej nad nnem. Furjat miał duży 
zapas c~gieł z rozehrancgo komina. Ni. 
komu rtie dał do siebie przystąpić. 

Nagle zapanowała cisza. Dwaj poste .. 
runkowi, pp. Penis i Ciężarek wyruszył 
na poszukiwa.nia z latarkami elektrycz
nemi. ZasŁali pija~a ś'piącego. Leżał Zw1 
nięty w kł~bek obok szcząŁków komina. 

Po sprowadzeniu z dachu, p~zewiezio 

I 
no go dorożką do komi.sarjatu. Z domu 
przysłano mu ubranie. 

Młody alkohoHk cierpi, jak sie zdaje 
na napady białej gOrączki 

Sześć ofiar szrapnelu 
Tragiczna zabawa leł<ko· 

myślnych pastuchów. 
Tarnopol 6 września. 

Chłopcy pasący bydlo w Zastawiu 
na pastWisku ~minnem znaleźli w sąsie
dniem polu trzy pociski a to rosyjskie 
szrapnele o średn'icy 8 cm. Po krótk!t .. ~j 
naradzie postanowili urządzić sobie 
wspaniały iaj€werk. podłożyć ogiel1 Pvd 
znalezione szra:pnele i z wystarczaj.\cą 
wedle ioh przypuszczenia ostr.ożnościa 
odsko~zyć i wyczekiwać wszelkich ele
któw świetlnych w akompaniam~n.!ie 
huku eksplozji. 

Zanim jeszcze doszło do przeprowa~ 
dz·enia pomysłowej zabawy, jeden z 13 
letl!1ich młodz.ieńców z wielkim rO·~t11a
chem rzuciI jeden szrapnel na drugie 

Mauzoleum Tamerlana sprzedane za 100 rubli. l Marszałek Piłsu dski dwa. leżące na ziemi. 
Rzucony szrapnel wybuchł a ekspj()i. 

Warszawa. 5 września. ł wydatków biurowych. Nabywca, kt6- powro' CIeł do st" olicv zja rozerw,,·la ciężlw sześciu tragieznie 
Prasa sowiecka donosi ze stolicy re- ry zakupi'ł mauzoleum przystąpił natych. \ oJ· 

publiki 'kirgizkiej. że tamtejszy komitet miast do rozbiÓrki pamiątki, a materja,łl Po powrocie z \\lUna i odbyciu w rozigranych chto1>c6w. 
wykonawczy Sowietów sprzedał bezcen sprzedał z.a 180 rubl}. Y". ten spos.ób ~ni- dniu wczorajszym szeregu konferencji Trzech .le~do na. mieiscu trupem 
ną pamiątkę historyczną. mianowicie kła ~ powIerzchni ~Ieml· ledna z mewlel~lmarsz. PJsudski udał się do Sulejówka, czwarty MIchał Derhca skonał w dra
mauz.oleum Tamerlana za sto .r.ubli, kt6- pamIątek panowama Mam.g{)ł6w w AZJI skad pr lybyl wczoraj w południe. Po dze do szpitala powszechnego w Tar
rych potrzebował na pokrycie jakichś środkowej. pohtdn.:y !? mar~zare~ odbył kiillm kon- napolu. dwaj ci'ęiko ranni przewiezieni 

~erenq: mIędzy !nneml w s~rawach bUd-1 ostaY do tecro szpitala a słabe są llą.· TanIo, bo w prywatnem mieszkaniu zetowych. dotyczących w;)Jska. z . . l "'. . 
IMIIU R2 dlo P.um + Kwestie te bowiem stanowią oDecnie dZIeJe utrzymama ich przy ŻYCIU • 
.., łOI LI II [IIIKR ~~;~Iefo ;o~~~at! ~ta~f~ przedmiot nalw:ększej troski marszałka. . 

U Ił I. OPATOWSIU ====== M&SiS"i PREZERWATYWY 
najlepsza marka światowa 
Ządać w składach aptecznych 
aptekach, perfumerjach l w skła-

dach optycznych. 

~Wl WIR~KI 
na Tadeusza vel Tauchmana Braude

re zięcia Teitelbaurna, Narutowicza 
nr. 32 do sprzedania na dogodnych 
warunkach. Do nabycia: Przejazd 35 

rn.17. 

nagrody 25 zł. za 
zwrócenie z_gu· 

bionego w doiu 5 
b. m. przy ul. Pu

stej rewolweru 
.MlIuzer~ ul. Głów· 
na 08. Koszewski 

- Nowomiejska 27 - Tel. 46·m~. - JDi!l.tJ!iIl!WidiflWliAiMW~~ to~nnrlUn! .. nł· nlonl11· ~rba 
- - tlldnej fIljl nie posiadam. Dziś 7 wn:eśnia o godz. 7 i p6ł wieczorem w U ~puUJ ! P li ~y. U n 

Dr. med. 
kościele Baptyst6w na Batutach przy ul. Alek3an (iu.) potrxeb.la na wyjazd do 
drowskiej 60 wygłosi Ks. Kaz'l1. K. W. Strzelec z Otwocka do chorej. Zgłaszać s · ę 

RÓl80er !;;m.'::..,.: Ameryki odczyt na temat: moina. ul. S;enldewicza 33 m. 5 

Podobnych odczyt6w wygłosi $Zan. prelege~t 
Dzielna Ni 9. pinqerek. czarny z 
Tel .NlJ 28-98. bronzowemi łap 

Choroby skórne, karni zginął w sa
weneryczne 'I mo- botę. UczcIwy Zna-

czopłciowe. lazc:a zechce za wy wł~cznle każdego Wiecz: o godz: 7 i p6ł 'w wyteł 
Przy/mule na.grodzeniff!! zwró wymienionym kościele 

od 8-10 od 4-8 IC'c Slen~l.ewlcza 65 WSTĘP WOLNY I 
Leczenie lampą Il w!aścxcJela domu I 

kwarcową, _III 1IliWAWi!iii$~**** .. m.1MjII""" 

między 4-6 po. 

'iieszkania ł 3 pokoJowego nie wyżej n-go piętra 
POSZUKUJĘ od zaraz. Wiadorność~ 

Narutowicza 49. poprzeczna oficyna, 

III piętro m. 25. 
~T -

Prenumerata: W ł.odzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: 8 I1r ... wleuz millm , ku,., lna stronle.l0 sz , alt.1 W TEKSCIE: 40 rros71 %li wieua milim 
miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesięc:z:nie. _ g OSZenla· (nm strome .. ~%palty)~ NEKROLOGI I NADE~Ł.ANE: ~O.l!r. %~ wiersz milimetrowy (\13 6tro!de" szostt •• 
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